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Gdzie dążymy?
Z chaosu waik partyjnych, które sroią 

się w £yciu polltyoznem naszego kraju, wśród 
kompromitujących jfer, rynikiych z i.earau 
aznej i wyprauej z wszelkiej etyki polityki 
os t: bis tych interesów, wśród walki, Jaka wre 
we WBOhodnlej czyści kraju i wyłaniających 
stą dwu groźnych kweatyj, ruski, j £ żydów* 
isiej, które zatrząBły naszą przyszłością aa- 

rodowy — stoimy bezradni, zapatrzeni w ba- 
gnisKŁ, grożące nam topielą.

Doszło d tego, te uczciwi ludzie w obe­
cnej polityce mętów ozują się o ismotnieni, 
bezradni a u«wet zawadę w rozwoju wypbd- 
ków, którym przeciwdziałać bIj  są w stanie, 
kile widzą, gdzie się zaczyna a gdzie sią koń 
czy granica zła I kiedy nud odpo«iedrlalno 
ścią polityków i mecenasów przemysłu ia- 
cięłf ręka prokuratoryi.

Bilans polityki kraju w ostatnich latach, 
przyniósł smutne cyrry 1 tak dotkll- e ma- 
teryalne i moralne straty, te  w turni jmu 
na. odorem czerpać winniśmy podnietą do 
wypowiedzenia walki panoszącemu się zru, 
ńemoralizacyi i deprawacji tycia poiitycz 
n«go w kraju, noszącego znamiona aguby 
upadku.

W chwili., gdy wszystko sprzęga się, by 
zohj Jzlć imią PclsLI, gdy tydoatwo zagamlai 
wszelkie korzyści materyaloe l chwyta w rę­
kę władzą, stając e’ą dyktatorami ilemal we 
wsaystklob atroubictwach; gdy Rusin dyktuje 
nam warunki, grożąc trupami tym, którsy 
bronić chcą polskiego stanu posiadania — 
my w rozbiciu pierzemy brudy smutnej po­
lityki, bojąc się, by pralnia ta niespowodt 
wóls smutniejszych jeszcze następstw, zupeł­
nego zwicnnięola równowagi w sztucznie 
sklejonej wiąkszwści Koła i nie odbiła się 
•enem w wyborze dclugaoyi.

Do pracy nad odrodzeniem narodowem 
potrzeba czystych rąk i gorących serc, ro 
trzeba ówiadomości smutnego etani1 w ja­
kim pogrążone jest obecnie życie polityczne 
i dążenie do zeepoiu uczciwych jednostek, 
chcących pracować nad uzdrowieniem smu­
tnych stosunków.

Nie w zwycięstwie tej lub owej par'jl 
czy stronnictwu leży przyszłość kraju, lecz 
w zwycięstwie zdrowej myśli narodowej, 
w dążeniu do zgody i w niej sruaad win­
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W SP Ó LN Y P R Z Y JA C IE L .
Powieść.

— Ostatecznie — rzeki Kartl Heiham, 
z widocznym wyziłkiem, — ona *ama tego 
chciała.

— Jeżeli tak — rzekł na to Bradley — 
to wldocsule rozumie same, ze rozłączenie 
wasze J u t  nieibędue.

Chłopak walczył i  sobą widocznie — po­
tem i je t l  jagle, podnosząc głowę:

— Siostra moja nie mieszka wprawdzie 
jeszcze u siebie, ale mimo to możeby pan 
zechciał obaczyć Ją? Wtedy mógłby pan sam 
osądzić jaką je s t Moglibyśmy pójść do niej 
zaraz.

— A czy nie lepie] byłoby dla niej, abyś 
ją  w p ltrr uprzedził o naszej wizycie?

— Moja siostra — odparł z niejaką dumą 
Karol, — niema nic do ukrywanie. Nie po­
trzebuje się obawiać nieprzewidzianych od­
wiedzin.

Ufność, jaką miał do Lizy od lat dziecin­
nych, brała w nim gorę coraz br-dziej [rów ­
noważyła wrodzony egoizm} który doradzał 
mu wyrzec się Jej dla karyery.

— A więc — rzekł po namyśle nauczy­
ciel — mam dziś po południu wolny czas — 
i u ie ę  pólść z tobą dla poznania twej siostry.

— Dziękuję panu.
Bradley Headstone był człowiekiem Da 

w« króś poprawnym. Wszystko w nim było 
poprawne począwszy od stroju. Koszula 
z krochmalonym przodem, węzeł czarnej kra­
watki wzorowo związany, garnitur popielaty

niśmy nici dia rozwiązania trudnego pro­
blemu ważnych narodir.vych spraw.

Zatem reforma wyborcza d.i S^jmu po­
winna stać sią wynikibm rzeczywistych po- 
trzon narodowych, uwzględniać możność roz 
woju szerokich mas, sprzęgać je do współ 
nej i celowej pracy i kojarzyć wysiłki nad 
poprawą smutnych *arunków polityczno- 
gospodarczych.

Nie liczebna przewaga czynników radr- 
halnych i czczych haseł importowanej z Na­
lewek 1 Kaalbilerza „postępowości* — n!e 
w p rzykryciu chłopskimi czapkami autonomii 
krajowej odzwierciedlającej sią w haśle „chłopi 
chłopa", lub inne łusla polityki kastowej 
staną się czynnikiem odrodzenia narodo­
wego — lecz wspólnie obmyślony i przepro­
wadzony program pracy, uwzględniający po­
trzeby rozwoju i przyszłości caiego narodu.

Nie w intrygach politycznych i eztucznio 
przykrojonej matematyce wyborczej, lecz 
w powołaniu do eteru ludzi godnycn ogól­
nego zaufania, dla których mandat nie bę 
dzie tylko zaszczytem lub podnóżkiem do 
pięcia eię po władzę, lecz takich, którzy 
przyjmują go, świadomi trudnej mieyi, Jaka 
msją spełnić i odpuwiedzialnoćoi, jaka na 
nich ciąży.

budzić się zaczyna na szczęście odruch 
sumienia narodowego u dają mu wyraz ucz 
dwe organa prasy polskie] najrozmaitszych 
odłamow, występujące samorzutnie a zatem 
dające wyraz ogólnemu pragnieniu sanacyl 
stłiut tych stosunków.

B. Woytm&Aaki.

t e g o ,  by m o g ł y  w y s t a r c z y ć  t y m  
s t r o n n i c t w o m ,  które przez usta swoich 
prezbiów przedłożyły panu namieztniko i 
przyjęte przez s!ę wspólnie zasaay reformy, 
a z drugiej struny, jak wiadono, nie zada­
walają Rusinów, którzy nie widzą nic poza 
dawnym projektem blokowym i z których 
winy nie dosrło słowu do zwołania Sejmu*.

Tiudności robią podobno także ludowcy. 
Nie są oni zadowolb&i ani z projektu cen­
trum, ani r projektu blokowego, przy ich 
współudziale ukutego. Domagają się między 
innemi usunięcia kuryi średniej własuości.

Niz dziwnego, te  wobec piętrzących się 
przeszkód górę bierze pesymizm Wiedeńska 
„Reichspobt" rzuca Już myśl nowych wybo­
rów do Sejmu. „N. Fi. Presse" agituje za 
nlokiem przez kolportowanie rzekomycn słów 
cesarskich b polskim Episkopacie. Jednem 
ełowem panuje w prasie 1 w stronnic! w ich 
dezoryentacya, wywołana absolutną niemo­
żliwością tcaleziuuia drogi do kompromisu.

A jednak trzeDh w ierzyć, ze do kompro­
misu przyjdzie, przyjść musi... Optymizm Jest 
dźwignią erynu.

Więc wierzmy — przeciw nadziei!

Przeciw nadziei...
Biuletyn drislej izy o ważących się we 

Lwowie lo»«,cb reformy wyborcze] bf/mi 
niepomyślnie. Wczorajsze uchwały Komitetu 
narodnego uiramców położyły nową zaporę 
dla kompromisu. Usraincy żądają przy wró­
cenia projektu kompromisowego z ery Bo- 
brzyńskiego, grożą obstrukcyą w parlamen­
cie, iąnają podziału Rady szkolnej na sekcje 
narodowe i protestują przeciw utworzeniu 
Akademii górniczej w Krakowie, tworząc 
sztuczne i W » »  mlęd»y założeniem tej A 
k&demii i uniwb.sytetu ruskiego. Tak wy 
giąda s k ł o n n o ś ć  do  u g o d y  po s t r o ­
n i e  U k r a i ń c ó w .  Mimo woli nasuwa się 
podejrzenie, które wypowiada głośno „Słowo 
Polskie", że Ukraińcy czerpią z )hęt‘ do 
swej nieustępliwości w pewnych, dość wy­
raźnych gracach stronnictw blokowycn.

Wobec takiego stanowiska Ukraińców, 
przestrzeń dzieląca oba narody staje się tak 
wielką, że p. namiestnikowi będzie bardzo 
trudno rzucić ponad nią słoty most ugody. 
P. namiestaik konferuje bes przerwy ze 
stronnictwami, prasa blokowa robi nastrój, 
ale kompromis przez to się nie zbliża. Dzien­
nik zbliżony najbardziej do centrum, „Ga- 
zeta Narodowa" prr0,iłrzeg* przed optymi­
zmem, t.erzonym bezmyślnie pr?ez pewną 
część prasy. „Muslny stwierdtić — piszą 
„Gazeta Narodowa" — że wszelkie ogłaeca- 
ne dotąd szczegóły rrados ego projektu (o 
ile są Wogóle prawdsiwe), d a l e k i e  s ą  od

nakrapiany czatno, srebrny zegarek na ta- 
kejze dewizce — wszyrtiko to było bez 
zarzutu poprawne i przyzwoite. Słowem pan 
Bradley Headstone był dwudziestuośmioletnim 
kawalerem, nadzwyczaj poprawnym i przy­
zwoitym. Był także wsoro yro pedagogiem, 
a tylkr>, że cały obfity zapas nauki, któiy 
zdobył pilną pracą, r  ,1 ulokowany niejako 
mechanicznie wjego mó gu. Matery&łem tym 
mógł rozporządzać dowolnie. Mógł rozwiązy­
wać na z; •'olanie zadania arytmetyczne. 
Umia.1 na .zawołanie odczytać giosem * nut 
daną melodję, lab też zagrać ]ą na organsoh. 
Miał w mózgu . woim osobne szufla, i i  na 
każdy przedmiot. W jednej ulokowana w 1. 
historya, w drugiej geografia, w tiac 
nauki przyrodnicze i t  d. a wezj tko r t  jrzo 
rowym porządku. Cały ten ładunek pedago­
giczny, zdobyty z olbrzymim nakładem pracy 
i utrzymywany we wzorowym ładzie, cięayl 
mu jednak widoczuie, tak dalece, że brakło 
mu zupełnie wewnętrznej swobody, co też 
malowało eię na Je ;o twarzy. Wyglądał na 
człowiek* żyjącego w nieustannym strachu, 
*by'nie uronić coś z zabranych bogact w i -Ji*- 
waćby B>*j mogło, że je wciąż oblicza, aby eię 
uj»evaić, ż niczego nie braknie.

W tych warunkach byłoby dla niego nie­
słychanie trudną rzecz- wypróżnienie dane] 
szufladki dla wypełnienia^ takowej nowym 
matoryał im. 4 przecież pod tym pozornym 
ładem 1 i spokojem drzemała, jak żar pod po­
piołem, burzliwa, gorąca natura.

To iez; gd ib / zamiast iść do szkoły nau­
czycielskiej, młody Bradley poszedł był do 
marynarki i zaciąąnąt się do załogi okręto­
wej, to tam czułby się z pewnjśoią w swo­
im żywiole I nie byłby pewnie ostatnim w 
„nym zawodzie. Znmiarl tego stłoczono go 
w szablon szkolny, « którego wyszedł wzoro 
wym nauczycielem.

0 firmie Goldlusta 
i „Aiistro-Amerikanie".

Od l»t wieiu Walczą przeciw żydowskie) 
Armie „G. iJluat i B k&?

AD trudno L.
Roamaite Rapa^orły 1 Datcnery swoimi 

wpływami 1 pro. su Byzml nie pozwoliły zwy­
ciężyć eprawiedli wośoi i intere»owi skarbu 
puństwa.

Obecnie sprawa eię zmienlia. Oszustwa
1 nadużyć* łydo - saioh „ Auetro-Amenkanów* 
i „Canadla , Paciftków" zrobiły swoje — a 
władze musiały wkroczyć. Zamnięlo w pierw­
szej linii szefa „Austro - Amerikaoy" pana 
Zygmunta Reschi i Jego naganiaczy. Wpra­
wdzie pan ftofeaor Dr Roi' rnblatt — wraz 
a całym sztabem obrońców Ism la  szturmuje 
do wrót naszej krakowskiej Temidy, by tak 
zacnego „filantropa i ekonomistę" (słowa 
„Nowin" 1 „Gazety PoniedalalkowsJ*) wy­
rwać z apartaueutńw św. MDhala, — mhnu 
to mamy obecnie pewiość, łe  władze sąds» 
we — nie wypuszczą ubecnie ze swej opieki 
pana Rucha i Jego wspólników. A tych o- 
atatuleh należy eię pytać w różnych sferach, 
a nawet w świecle kolejarzy. O tern dużo i 
szeroko pleałeu — a za to prześladowany 
byłem przez szereg lat. Ale ich «bow'ązkiem 
było mnie, k t ó r y  t y l k o  o d o b r o  s k a r ­
bu p a ń s t w a  d b a ł e  u , w pracy mej po­
pierać. Ale wraoam do rzeczy. Kto tó jest 
pan Resch?

Przed blisko 30 laty zjawił się w Kra­
kowie I za wpływami szwagra swego Guld- 
lusta i zmarłego posła Rapaporta uzyskał 
rentowną posadę przy kolei Karola Ludwika, 
Jako agent spedycyjny. W Krakowie misi 
główne biuro a agenoye w N ibrzezlu, Szcza­
kowej 1 t. d. Jak „operował" w NaabrzezJa 
przy pomocy swego zastępcy (obecnie ró 
wnieś aresztowani go Arona... Artura Gar- 
funkla, to opisywałem szeroko w różnych

Bjł on wogóle człowłeklem bardzo am­
bitnym. Dzieciństwo *nial ciężkie i prtobijał 
eię o własnych JLch. Tamiętał o wem u ■ 
bogiem pochodzeniu wlęoe] od innych, któ­
rzy się o nic nie troszczyli. Skutkiem tego 
był drażliwy 1 urażał eię łatwo. Stał obeonie, 
mimo młode|o swego wieku, na caale duóoh 
sz >ół I miał u slabie rodzaj lnu matu, do 
którego ściągnął Karole Hexham, przeczu­
wając, że taki uczeń przyniesie mu chlubę 
Karol był mu też nie. ulemie oddany.

Obie szkoły B/adieya podobne były bli­
źniaczo Jo wsi , ltklch rikół. rozsianych w 
tej dzielnicy, a szablon ten powtarzał się 

z tak^ wiernością, że możnaby 
mniemać, żg te białe domki są Jednym i 
tyi aamjiił budynklua, pneacetąrym  kię 
cudownie z mlejf;a na miejsce, Jak pałac 
Aladyoa.

Szkoły te, zbudowane według najno sze- 
go systemu, mieściły Jednak tu I ówdzie w 
s-ych murach istoty ludzkie, ekc ^etruowane 
podług dawnego, a wiecznie nowego wzoru, 
stworzone zarówno dla dobra I zła, dla 
szczęścia 1 nieszczęścia ludzkiego.

W szkole Biadłeya przedstawicielką te] 
□leiniszczamej rasy był z młodziutka i milu­
tka nauczycielka, nazwiskiem miss Ptecher. 
Była to drobni, jręrzno osóbka, świeżą jak 
wisienka, schluana, skrzętna 1 zawsze u- 
śmiechafęta.

Wszystko duRoł niej było, jak ona sa­
ma, milutkie i miniaturowe. Mzłe stoliczki, 
malutka poduszeczka na szpilki, malutkie 
koszyczki, skrryneczka, małe okazy nag i 
miar.

Ona sama była małą kobietką, irykszW- 
c< n i podług metody Brndieya Hendstune i 
była w stanie napisać w każde] chwili na 
dany temat malutkie wypracowanie; a gdy­
by Bradley Headstone napisał kiedy do niej,

pismach krajowych. P o p r o s t u  w y z y s k i ­
w a ł  b i e d n y c h  k u p c ó w  — a p r z y t e m  
i s k a r o  p a ń s t w a .  Wbrew kontraktowi, 
zawartemu j. koleją, rym aszał na<eżyteści 
3 razy większe. Liczne skargi na te nadu­
życia nie odniosły żadnego skutku — prze­
ciwnie sprowadziły na mnie, który na to 
przez palce patrzeć nie chciałem, cały szereg 
prześladowań, w końcu spenzyonowaaie. Tu 
mujzę zaznaczyć otwarcie, te  temu, it Gold- 
lust i Spółsa tak długo bezkarnie operowali 
na niekorzyść skarbu państwa, są w pierw- 
Shaj linii wlane dawniejsze władze kolejowe.

Gdyby z liczby 150 moich doniesień kon­
tra GoidiustwW. choć czystka unaiazł* wiarę 
w Dyrekcji kolejowej, byłby Garfunkel od 
lat wielu pod kluczem i nie byłoby oDeonych 
aresztowań i śledztwa. Ale trudno, Goldlust 
umiał wszędzie trafić, a księgi Jego handlowe 
ja t raz w r. 19u5 SKonfiskowane, mog(yo> 
wykryć dlaczego mógł broić bezkarnie.

A żeby chociaż ca jakiem Innem polu za­
służył się Resch krajowi i społeszeńctwul 
Tu nie pornosa blaga „Gaidfy poniedziałko­
wej* i „Now,r_ o rzekomych zasługach 
Rescha. Stworzył port w Nadbrzesiu? Blaga! 
Około 1 milion koron rzuconych w wodę — 
a pozytru ani za halerza. Kto ule wierzy, 
niech tam pojeazie, a zebaery, że cały port 
|nż trawą zurauta, bo ruchu tam niema ża­
dnego. G o l d l u s t  t a k  w y e k s p l o a t o w a ł  
K r ó l e s t w o  P o l f K l e ,  że żaden kupiec 
z tamtej strony Wisły nie ohce nic w Nad 
btaeiiu ładować — by go Goldluao nie obra- 
h tw u  — woli 7 mil końmi posyłać towar 
do Ostrowca a stamtąd koleją rr.ayj8zą d. 
Prus. Bytom tam niedawno i naocznie się 
o tom przekonałem.

Tyle pieniędzy z ludzkiej Krwawicy /zu- 
nono i y H e w s k l e m u  s p e k u l a n t o w i  na 
marne!

I Jezt ale esem ehwalić w ^Nowina*?! *!
J  M.

Po wyhench włoskich.
Z R ymu donoszą, że wybory ścisłe, które 

odbj ly eię, Jak wiadomo, ar ubiegłą niedzielę, 
właściwie nic ule smieulf/ w sytuacyf, stwo­
rzone] praca wybory główne, dokonane w dniu 
27 pAźdeJormku. Swiaduzą one Jednak o tem, 
że większość rządowa wybita z ynorów 
wzmocnioną 1 że blok <.?olnomuiarakl się roz 
pada. Skutkiem tego G i o l l t t i  może z otu­
chą oczekiwać najbllżsiej kampanii parlamen­
tarnej.

Przy wyborach niedz einych katolioy 1 so­
cjaliści zdobyli znów kilka mandatów, pod­
czas gdy liberali rnow kilka stracili. 1 tak, 
Jeden z przywódców liberalnych, Eugenio 
O b i e s a ,  przepadł w pierwszym okręgu Me 
dyolanu. Niestety Jednak, przepadł tam także 
katolirko-konserwatywny kandydat margr. 
G o r n a g g i o ,  którego przeciwnik, radykał 
G a e p a r e t t o ,  odniósł nad nim zwycięstwo 
tylko dzięki pośredniemu poparciu bardzo 
wpływowego tam na miejscu „Oorriore della 
Sera". Dziennik ten, u zasadzie zwalczający 
radyuałów, był oczywiście w tym wypadku 
zdania, że katolików można używać do swal-

prosząc o Je] rękę, opi &oov*Jaby także Ra­
ny temat, ale odpowiedziałby z pewnością 
twlerdaąou, bo kochała go bardzo.

Czarny, wzorowo związany krawat któ 
ry otaozrt kołnierzyk pana kierownika, był 
oleraz przedmiotem Jej sarytej zazdrośoii. Ja 
kie chętnie oplotłaby, jak on, Bzvję niewdzię­
cznika swemi drubnemi ramionkami dla ka- 
tizymania go i 'zy sobie. Ale ambitny i wzo­
rowy pan kierownik nlb zdawał eobie jpra- 
V a uczuć swej koleżanki, ponieważ Je] 

nie kochał.
W chwili, gdy Karci i Brudlcy Headsbo- 

ac wjbierall się do Lity, miss Peecber po­
lewała kwiaty malutką koneweczką Poma­
gała jej w tem ulubiona ucaeniea, która
ro zu m ia ła  w y b o rn ie  aUm ta r ć *  sw ą] m la tray - 
ni a chr%o sią do niej doetrolć. kochała aię 
też ekryi '8 w Karolu Hexham, ktoi-y ml«- 
szkat już od pół roku w lnte.nacie pana 
kierownika. To też podwójne wzruszenie za­
wrzało wśród zapachów lewkonJJ, gdy pan 
kierownik ze snrym uczniem zatrzymali się 
przed bramą ogródka.

— Ładny dziś mamy wieczór, panno Poe-
cii er „

_L Bardzo ładny, panie Bradley, pan idzie 
na spacer P

— Tak pani, wybieramy się nawet na 
dość daleką wędrói kę.

— Wspaniała pogoda na wycieczkę.
— Nie idsirmy dla przyjemności, miss 

Peocher, a raczej z obowiązku.
M » Peecber wjprósmła koueweczkę i 

zażądała wody cd wzorowej uca. n>cy, któ­
ra gruchała tymczasem i> Karolem Hexham.

— Zegnam panią, mieś Peecher.
— D' > idtenia, panie Bradley,
Po odejściu obu*młodych ludzi, wzorowa 

uczenica podniosła rękę w górę, obyczajen 
przyjętym w  klasie.

Nom otwarła apteka
Stefana Rydla

uL Henryka, róg Wolitle]
Telsfwn 3072. 1257 5-20

cz>łi’a purtyj skrajnych, ale nin n&Uty do- 
pus ,'zać do tego, aby ich kanayaat zost&ł 
wybrany posł m.

Z podobnie gluplem rozumowaniem spo­
tykamy się niutylko we Włuszech. Wolao 
przecież spodziewać srę, że chrześcijańsKO- 
socyalnl we Włoszech zapamiętają sobie do­
brze to perfidne zacnowanie się dziennika 
medyol&ńsk>ego 1 że wyciągną stąd odpo­
wiednie kousekweneye przy najoliżstych wy­
borach.

SsczegoinieJ interesujący wynik dały wy­
bory w stolicy pańjtwa — w Rzymie. Wy­
nik Ich bogiem oznacza feupełuj upadek tzw. 
„ kąpitollńskiego bloku*, na caeie którego 
stoi osławiony zyd Ernesto Na t h a n .  Nawet

okręgu kwirynalskim udało zlę blokowi 
przeprowadzić swego kandydata Bi s s o l a -  
t i e ’go, jedynie dzięki n&atwyczajneznu po­
parciu wład« rządowych i to bararo nikłą 
większością! Przy wyoorach w tym okręgu 
pracował blok wszelkimi aozwoionjmi 1 nłe- 
doiwolonymi środkami agitacyjnymi i dopro- 
wwJl T do najdalszych UiOżliwrych granic kon- 
centracyę wśród wyborców.

W ibuych okręgach rzymskich powiodło 
się masonom jeszcze gorzej. W niedzielę np. 
prztpadł tam zwolennik *ydowina N a t h a n a  
i znany mason ks. B o r g h e s o .  Inny rnacon, 
ka. Ga e t  a no  nie stanął nawot do wyborów 
ścisłych, lecz dobro wolnie ustąpił z pola walki 
przed l.beramym nac, j_ «ustą margrabią Me- 
d ł s l  di  V a s u l l o .  W innym znów okręgu 
wyborczym skoncentrowany blok; masonów, 
radykałów i socj ilrych demokratów walczył 
namiętnie, nie przebierając w środkach, lak to 
tresztą praktykuje się zwykle we Włoszech, 
aby przeprowadzić swego kandydata Gam-  
p e n o i z f e g o .  Nie pomogły jednia wszyst­
kie wysiłki bloku, bo Jego kandydat został 
na głowę ponity prs i  nacyonnlistą de F r en- 
z ie ’go, młodego redaktora dzienn.ka „Gior- 
nale dTtalia".

Te porażki „bloku kapitoLńsklego" w 
stolicy Włocj oznacriją niezawodnie pocną- 
tek jego upadku. SaOsególnie koollcyc. maso­
nów i eocyalnych domoKratów, na której 
czeis stoi osławiony N a t h a n ,  aostała po­
grzebaną i m ożu Inę apodslswać, że jej miej- 
Ctt  kajmle Inna kumblnacya poUtyczca, wlę- 
oej odpow.adająca godnośoi „wiecznego* mia­
sta. Radość uczciwej części mieszkańców Rzy­
mu, wywołana upadki ml rnlena widzonej pr* 0z 
nich kcaiicyl masońsko-socyaliutycznej, -na- 
iazLi awój •  /ra s  w uroczystych manifesta­
ch *ch ulicznych n« cześć wybranych posłów, 
którzy przeFnawiali do tłumu z balkonów, 
a których przemowy przyjmowano burzliwy­
mi okrzykami: „Preca z masonami 1*, Niech 
tyje naród I"

Taki jest wynik moralny ostatnioh wy-

— Oc> ■ hu~si. puwitfdaleć Mary ?
— Proozę pani, p»n Karol mówił mi, że 

pan kierownik i on idą dziś do Jego aiortry.
— - To b ć nie mole — odrzekła miss 

Peecher. — Prrecleż pua Bradley nie saa 
eloatry Karola Hexham.

Ulubiona uozentca poanlcsła snów w gó­
rę dwa paiu-zki na znaK, że nie wyczerpała 
przedmiotu.

— Coi tam Jeszcze Mary?
— Pan kierownik itOBzedł do niej dla 

rozmówienia się z ni., w sprawie panr Ka­
rola.

— To niema żadnego znaczenia.
UczenlcŁ nie opuszczała jednak ręki.
— Co mówisu Mary ?
— Chciałam powiedzieć, proszę pa a i, że 

oni niO.wfli, że siostra Karola Hexbam Jest 
bar J*o ładna.

— Och Maryl Maryl — przerwała jej
malutka nauczycielka, kiwając główką _
lak tv się wyrażasz? Ileż rasy mówiłam ci, 
ze należą wyrażać się popiawnie i grama 
tycznie. Odpowiedz mi, co rozumiesz przez

oai“, ]_ka to część mowy?
Dziewczynka jkm yZowała ręoe z tylu i 

stanęła w szkolnej po.tawie.
— „Oni", to zaimek osobisty.
— W której osobie?
— W trzeciej,
— W Jakie] liczbie?
— W liczbie muugiej.
— Ileż -atom osób nalałaś na myśli, mó­

wiąc o siostrze Karola Kixaam?
— Przepraszam panią — tłómaczyla się 

za* itydzona dtoewczynka — ja chciałam tyl­
ko powiedzieć, że pan Karol tak mówił.

(Oląg dalary nastąpi.)

Em  f  Plac Maryac!i[ 7
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K o słyu m y od 50 Koron w z a ry i.
Na miarę podług najśw ieższej m ody szybko i wytwornie
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borów w stolicy.' Ale takie 1 na prowincyi 
dostali wolnomuiarie porządne cięgi. Jednym 
z ich nzjulubieńjszych pupilów, za którego 
walczyli z całym wysiłkiem, jest osławiony 
ex-ks!ądz Romolo Mu r r i ,  który przepadł 
z kretesem w okręgu wyborczym M o n t e  
G i o r  g i o i klęskę swą pn y  pieczętował prze­
graną bloku masońskiego na całe] linii.

Proces Bejlisa.
Ekspertyza X. Praasjiysa.

W niedzielą na 26-tej rozprawie sądu ki 
]owskiego przedstawił profesor A aa dem i i 
duchownej w Petersburgu X. Pranajtys ob­
szerną ekspertyzą teologiczną w sp/awie 
mordu rytualnego. X. Pranajtys Jeat w Ro­
sy i najwybitniejszym znawcą ksiąg staro 
hebrajskich, zarówno tych któro opierają 
się na talmudsie, jak i dzieł mistycznych. Ks. 
Pranajtysowi i duchownym prawosławnym 
postawiono 29 pytań, na które X. Pranaj­
tys odpowiedział obszernym wywodem. Przy­
taczamy go w streszczeniu:

Rozpoczynając od 5 pytania, X. Pranaj- 
tye oświadcza, ńe Mojżesz według podania 
nie wezyatko spisał w swych księgach, lecz 
dużo podawano sobie z ust do ust, co zapi­
sywano na kartkach, które następnie zebra 
ne d*ły podstawę tslmudowi. Drogą dalszych 
wyjaśnień i komentarzy otrzymanu olbrzymi 
utwór, który był niedogodny do codziennego 
użytku.

W XVI. I XVII. stuleciach pojawił się 
skrót talmudu pod nazwą s s u t c h a n - a -  
r u c b ,  z którego obowiązani są korzystać 
wszyscy żydzi. Szulchanaruch jest w takim 
samym stysunku do talmudu, jak katechizm 
do teologii

W talmudzie w stosunku do obcople- 
mieńców ujawnia się krańcowy brak tole- 
rancyi. Talmud powstał w czasach Chrystu­
sa, o którym taimud b tar a,'się unikać wzmia­
nek, patrząc Jako na przyczynę upadku iy- 
dOBtwa. Jednakże niesłuszne jest twierdze­
nie, Jakoby w talmudsie nie było mowy o 
Chrystusie.

Mówią, że w talmudsie niema beepośre­
dnich wskazówek na chrześcijan. Jednak 
wszystko co zawiera Stary Testament odno 
śnie do o b c o p l e i A i e ń e ó w  odnosi się 
również I do chrześcijan. Wszystkie staro- 
sakonne nakazy dotyczące walki z ameleka 
mi, edomianami i Innymi narodami pogań 
skimi, stosowana aą względem bałwochwal­
ców nowszych csasów, do których taimud 
zalicza równi aż I chrześcijan.

W stosunku do oboopleuieńtów aaleca 
się unikać ich, starać się sakodaic. w razie 
niebezpieczeństwa, nie ratować, aby wyple­
nić Ich aupełnie, by anown zatryumfował 
Izrael

Niszczenia chrześcijan jest ctlem głów­
nym, w tym kierunku skierowane są ich 
wszystkie modlitwy; niezcsenie chrześcijan 
jest nawet obowiązkiem; Jeżeli żyd, mając 
możność izkodaenia nie szkodzi, to nie Jest 
on nawet żydem.

Aby więcej szkodzić taimud pozwala na 
używanie wszelkich środków: kłamstwo, o- 
Biustwc, a nawet pozorne przyjęcie chrztu 
Zyd przyjmujący pozornie chmścijanizm, 
uważany jest za podobnego do OBobnika 
biorącego w swa ręce cudzy sztandar, aby 
zwyciężyć wroga.

O używania przez żydów krwi chrześci­
jańskiej ani w talmudsie, ani w kabale o- 
twarcie się nie mówi, mówi się jednak o 
z a b i j a n i a  i p r z e l e w a n i u  k r w i  w 
s t o s u n k u  do w s z y s t k i c h  n i e ż y d ó w .  
Talmud pozwala na używania krwi w po 
s tad  gotowane] a także jako lekarstwa.

Aby zdobyć krew chrześcijan, hłóją lub 
wyciskają.

Po zbuneniu świątyni n i e m a  i n n e j  
o f i a r y  j a k  z c h r z e ś c i j a n .  Kabała na­
kazuje pojmowanie biblii nie w tein zna 
czeniu doalownem, jak biblia została napi­
sana, lecz nakazuje głąbiej pojmować zna­
czenie.

Go się tyczy miejsca ciała, z którego we­
dług talmudu i kabały — wychodzi przewa­
żnie dusza wraz u krwią, ekspert twierdzi, 
że powiedziano wprost: z szyi.

Neoehasydyam ekspert uważa ss roakwłt 
talmudu i kabały. Talmud to korzeń, kaba 
la — pień, neoehasydyam — owoc. Według 
nauki n s o c h a s y d ó wr a b i n i - b u d o wn i c z s  
wi e  uważani Bąniemal aa r ó w n y c h  Bo 
g u, który liczyć się winian ze zdaniem ra­
binów.

W r. 1859 talmudyetom nie udało się o- 
balić oskarżenia o używanie k rw i

W historyi znanych jest przeszło dwie­
ście dowiedzionych mordów rytualnych.

Rzeczoznawca powołuje Bię też na pro­
ces saratowski, w którym winowajcy ska­
zani zostali na katorgę.

Co do pytaniB, czy taimud sawiers naukę 
przeciwko moralności wogóle, Pranajtys 
twierdzi, że z a w i e r a  b l n ż n i e r s t w a .

Bezpośrednich wekasówek 1 przepisów o 
zgładzaniu chrześoijan w celu rytualnym re- 
ligia żydowska nie posiada, alo jest podanie, 
którego taimud zabrania zapisywać, a które 
sprawdzano jest tylko przez tycio.

Co do pytania o znaczeniu biblii, Pranaj­
tys objaśnię, że biblia u żydów posiada mniej 
sse znaesenie, niż taimud.

Co do pytania, czy są dsne, wskazujące, 
iż zabójstwo Juszczyńskiego jest mordem 
rytualnym, Pranajtys oświadcza, że bezpo­
średnich wskazówek, prócz 18 u k ł ó ć i 
r a n  w azyją, niema.

Dalej rzeczoznawca objaśnia, że żydustwo 
nie pozwala przypisywać cokołwiekbądń na­
wet sekcie, uważając, że Jestto potępienie 
całego żydostwa. W tern leży Błaba strona 
ich sprawy, ale ekspert mniema, że skoro 
mogą być zabobonni chrześcijanie, dlaczegóż 
nie może być zabobonnych żydów.

Na pytanie p r o k u r a t o r a ,  Pranajtys o- 
świsdcza, że był w akademii rzymsko-kato­
lickie] lektorem Języka hebrajskiego; jest 
magistrem teologii. Kwestyą mordów ry­
tualnych interesował się od dziecka.

Dale] X. Pranajtys objaśnia, że u żydów

w składaniu ofiar w świątyniach krew miała 
znaczenie symboliczne. Na ofiarę przynoszo­
no pierworodnych, których zastępowano przez 
zwierzęta.

Używanie krwi do  w y p i e k u  m a c  ros
pocięto alę w csaaabh późniejszych.

Piąto pka/kasanie: „Nie zabijaj lN w u* 
stępstwie surowo nie było praestrzegane; 
słowo „bliźni"' aa obcoplemleńców nie roz­
pościerało clę; słowa „najlepssego z gojów 
strać* niesrórty podają na uda* wojny, je­
dnak, zdaniem PranaJtysa, do tam ego ko­
mentowania niema podstawy.

Wszystkie szkoły żydowskie zgodne d% 
w nienawiści do chrześcijan. Kto przelewa 
krew niewiernych, staje alę podobny do skla 
dającego ofiarę Bogu.

Z księgi „Zokar* widać, że akt zabój 
stwa n i e - ż y d a  winien być dokonany w 
Bpecyalsy sposób kabalistyczny. Kłóć nie- 
żyda można nawet w sobotę.

W procesie saratowskim ustalone zostało, 
że do rabina w Lub o wieżach odesłana zosta­
ła butelka z krwią, pod zawiniątkiem znale­
ziono przesiąkniętą krwią szmatkę 1 znale­
ziono nóż krzywy. Czterech żydów skazano 
na roboty ciężkie za zamordowanie dwóch 
chłopców chrześcijańskich.

Na różne pytania X. Pranajtys odpowia­
da, że zabicie dziewcząt wedłng kabały s ta­
nowi ofiarę, która przyspiesza przyjście Me­
sjasza.

Krew ptaków uważana jest aa rzecz nie­
czystą, jeśli powiedziano o krwi dwunogów, 
to rozumieć trzeba ludzkiej.

Według nauki talmudu obcoplumieńcy, a 
zatem chrześcijanie Bą nie ludźmi, lecz by­
dłem.

Mienie, należące do obcoplemienców, ży 
dzi uważają za Bwoje, dlatego kradnąc, uwa 
żają, że zwracają to, co do nich należy.

Zapytany przez ‘ Namysłowskiego, Pra­
najtys odpowiada, że nlsma buli papieskich 
wręcz zabraniających oskarżania żydów o 
mordy rytualne, ale są bulle nakazujące tyl­
ko nie karać bez dowodów.

Na pytanie Karabczewskiego odpowiada, 
że mordy rytualne eą znaae od Jedeoastoge 
wieku.

Na tern badanie X. PranaJtysa przerwano 
do dnia następnego.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc li­
stopad.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz i  towarem praskim I 
Kopojele tylko a okrześoyanl

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

Słońca rospoemle się Jutro o godzinie 6 minut 35, 
■schód przypada o gadzinie 4 mlnnt 11; długość dnia 
godzin 9 mlnnt 35.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Julio] u e  (rudą 
Zachu. 1 Elżbiety, pojutrze w czwartek Leonarda.

Kraków 4 llztopada.
X. aroyblskup Simon a proces kijowski 

Gazety hejiizcfdakle denlozły, że „grene Pola­
ków z Kijowa" zwrósito alę do arcybiskupa 
Simona w Krakowie, eieeząeego się wielkim 
autorytetem uczonego hebralzty o wypowiedze­
nie złą w kwesty! mordów rytnalnyeh. J*k zlę 
dowiadujemy, owo „grono Polaków" tworzy re­
daktor „Dziennika Kijowskiego", który boha­
tersko krany kopią w obronie Bejliza i Ieraela. 
Oczywiście „Dziennik kijowski* nie doczeka 
złą odpowIedzL. Jezt ebarzktaryztyemem to 
azokznie przez żydów pomocy n różnych do­
stojników Kościoła, a równie znamlennem Jeat, 
to niektórzy Poizey podejmują alę niesazsczy 
tnej roli lietonozzów I pośredników w służbie 
Izraela.

Nowenna do św. Stanisława Koatkl. Mimo, 
to odnowienie wewnętrzne kościoła ów. Barba­
ry nie mogło byś dotychczas ukończono, doro­
czne dziesięciodniowe nabożeństwo ka ozel św. 
Stonicława Kostki odbędzie się, Jak lat po­
przednich, z tą różnicą, że obraz łaskami sły­
nący umieszczony zostanie na eias tych dni, 
w wielkim ołtarza. Nie można poebawiaó mło­
dych eseleieli św. Patrona możności zetknięcia 
aią z tym Ich wzorem i opiekunem, osobliwie 
w obecnym tak oiążkim okresie dla krają na- 
czego.

Nabożeństwa wieczorne zaezaą złą dnia 7 
listopada e geds. 6 wieczór codziennie z nauką 
1 błogoetawieńetwem Najśw. Sakramentem. 16-ge 
listopada w sam dzień uroczysty o godz. 7 mej 
M ai św. z komunią wspólną Sodaiicyl Maryań- 
■kich młodzieży i Związku kat. nesnićw ręko­
dzielniczych. Ufamy, że rodalee i młodzież mę- 
■ka Jak najliczniej pospieszy do stóp młodzień­
czego ewogo Patrona.

Swój do swego. Od Jednego z naszych czy­
telników otrzymujemy następujące pismo:

Idąc za nakazem powyższego haeta, obsze­
dłem wszerz i wzdtnż miasto w poszukiwania 
za chrześcijańskim ■kładom mebli, któryby, Jak 
■zereg tego rodzaju żydowskich składów, dawał 
w najem mtbie za mitziąeziią, czy kwartalną 
opłatą. Nieatety, takiego okłada znaleźć aie 
mogłem i bytem zmneseny korzyztaó ze skła­
da iydowekiego.

Sądzę, że bardzo wyioka oplata, Jaką żą­
dają żydzi przy wynajmie mebli, powinna za­
chęcić polskich przedsiębiorców do etwareia 
konkurencyjnych zakładów, które napewne cie­
szyć się będą wielkiem powodzeniem. Tanie a 
dobre meble kalwaryjskte spełnią znakomicie

•we zadanie, a przedsiębiorcy w krótkim osa- 
aie pokryją koazty kopna, otrzymując ładny 
zarobek.

Wykłady p. firzegorzswskisgs. Jutro, tndaież 
we czwartek i w piątek wygłoai p, Jan Grze- 
gerzewaki trzy wykłady na tem at: Tureya, Bnt- 
garya, Albania aa Ue współczesnych wypadków. 
P. Grzegorzewski jeat najznakoaaitssym polskim 
oryentalistą, autorem dział, które dla poznania 
Wzehodn pierwazorsądne w nauce mają zna­
czenie. Ostatnio np. okazałe aią Jego dzieło pod 
tyk „Z uidżjiatów rumelijzkich", Któro zawiera 
w eryginale i w tłumaczenia (z komentarzami) 
120 dokumentów tureckich, odnoszących eią do 
wyprawy Kary Maitefy pod Wiedeń. Od eze 
regu lat przebywał p. Gruegerzeweki w Sofii, 
gdzie na etele założonej przez żlebie stacji o- 
ryentalnoj eksploatował źródła archiwalne ta 
reskie 1 tam poinat dokładnie z obzerwaeyi i 
badania wschód bałkański, o którym w odczy­
tach twych będzie mówił.

Wykłady rozpoczynają aią o godz. 6 w anli 
szkoły realnej przy ni. Studenckiej. Nie wąt­
pimy, że zainteresują cn9 żywe inteligentną 
publiczność.

Miejski zakład pogrzebowy. Rada m. Kra­
kowa powzięła w swoim czaaie uchwałę, aby 
założyć miejski zakład pogrzebowy. Wczoraj 
wyjechał do Lwowa radca Magistratu p. K u  
b a 1 s k i, aby zbadać urządzenia tamtejszego 
miejskiego zakłada pogrzebowego, ewentualnie 
doświadczenia inatytuoyi lwowzkie] zużytkować 
przy organizacyi podobnego zakładu w Krako­
wie.

Dla informacyi, Jak zię może rentować 
miejski zakład pogrzebowy, podajemy bndżet 
miej. zakładu pogrzebowego we Lwowie na r. 
1914 Budżet ten zamyka się w przychodach 
kwotą 257,580 koron, w rozchodach 198.680 
koron. Piiyohód w porównania z r. 1913 pre­
liminowany jest o 13.924 koron więoej. Zakład 
ten, rozwijający zią bardzo dobrze, na spłatę 
aiugu odnaea w r. 1914 koron 50.900.

8zkoła przemysłowa żeńska. Na grantach 
miejskich poferteeznyeh rozpoesęła gmina bn- 
dewą ukoły przemysłowej żeńskiej w ni. Zwie­
rzynieckiej, Jeezeze w tym rokn bndynek bą- 
dzie wyciągnięty pod dneb, w rokn zaś nastę­
pnym wykeńzzony i oddany do użytki. Dnśy 
ten, bo trseehpiętrewy bndynek, koestować bę­
dzie miaato 400.000 K. Po skończeniu, szkoła 
przejdzie na etat państwowy.

Nowa linia tramwajewa. Ułożenie i zmonto­
wanie torów naatąpiło w dniach oatatnich na 
liniach od gi. pocaty do ni. Rakowickiej (z wy­
jątkiem przekopu), oraz od gl. poczty do no­
wego dworca towarowego. Brakuje Jeazcse krzy- 
żownle torów pod pocztą i koło kościoła N. 
Maryl Panny. Znaeina część obn linii oczekuje 
Jeezose założenie przewodów górnyeh, poezem 
dopiero zarząd robót przystąpi do brukowania 
uiio.

Część nowyoh wozów nadejdzie w najbliż­
szym czasie i znajdzie pomieszczenie w remi­
zie zbudowanej na grancie wydzierżawionym 
od parafii Bożego Ciała. Wozy nowe będą zbu 
dowane tak asmo, Jak obeonie kursują na linii 
Nt 5.

Jak zapowiada zarząd rebót tramwajowych 
budowa nowych linij ukończoną będzie ostate­
cznie w pierwezoj połowie gradnia.

Lutsia warszawska w Krakowie saproda 
kuje się w piątek 7 bm. o godz. wpół do 8 ej 
wieczór w zali Starego Teatru. Sprzedaż bile­
tów na ten koncert postępuje bardco raźno, 
gdyż pobliosność krakowska pragnie akorsy 
•taó z rzedkiej sposobności usłyszenia dosko­
nałego zeepoła warszawskiego, który zawita do 
Krakowa po raz pierwazy w przejeżdsle do 
Lwowa. Tradnośei paszportowe, nie łatwe do 
pokonania, sprawiły, że „Lutnia" warszawska 
nie dala aię dotąd posnąć Krakowianom. Goście 
warszawscy, a których wiein nie zna pamiątek 
tutejszych, zamierzają wkrótce po przyjeźdiie 
o godz. 11 55 w połndnio, ndaó eią, po odpo 
okjdkn i posiłku, na] zwiedzanie krakowskich 
zabytków, o ile na to krótki czas przed kon­
certem pozwoli. W noey o g. 12*35 członkowie 
„Lutni* wyjadą do Lwowa. W koncercie bierze 
odział basista p. Kami ńekl

Leon Wyrwicz wystąpi dziś 4 b. m. w sali 
„Sokoła* w Podgórzu. Po wieczorze,’ który za 
powiada aię dobrze, wyjeżdża na występ do 
Wiednia, gdaie wystąpi w hotelu „Zur Post".

Z Towarzystwa filozoficznego w Krakowie 
LVI Zebranie aaukowe odbędzie aię we środę 
5 b. m. e godz. 5*30, w Semin. filos. (ul św. 
Anny 12, na dole) z referatem Dra Antoniego 
Peretlatkowiosa p. t. s „Filozofia społeczoa Jana 
Jakóba Roueeeau'a“, po odczycie dyskusja.

Biurokratyzm pocztowy, inspektorat poczto­
wy w Krakowie przesłał nam następująco wy 
Jsśnienie w sprawie poruszone] pod powyższym 
tytułem w sobotnim numerze naszego pisma:

Przekaz poestowy „ezpresz* na 150 K na­
dany dnia 28 lipea b. r. (nie 26/7) w tutoj 
szym urzędzie pocztowym Nr 8 do Medyelenu 
nadszedł tam według oświadczenia samego adre 
•ata dniu 30 lipea b. r. rano, więc bez opó­
źnienia i w czasie, gdy adreeat bawił Jeszcze 
w Medyulanie. Posłaniec poesty medyelańzkiej, 
nie zastawczy adresata w domu, oddał przekaz 
właścicielce pensjonatu, w którym adresat mie­
szkał. Pomimo, żo adresąt dopiero drogiego, 
ozy też nawet trzeciego sierpnia penayonat 
opuścił, nie doręezyła ma właścicielka pensjo- 
natu przekazu, leos dopiero po jego wyjeździe 
z Medyolann prseałała no  przekaz do Krako 
wa samiaat zwrócić urzędowi pocztowemu w 
Medyolanie.

Gdy następnie adresat zjawił się w tutej­
szym urzędzie pocztowym nadawerym po odbiór 
pieniędzy odebrano od niego przekaz, oolezr 
zwrotu takowego do nrzędn pocztowego w Ms* 
dyclanie do książkowego przeprowadzenia i 
postąpienia z przekazem stoeownie do obowią 
tających przopizów, t. j. przedewesystkiem dc 
■twierdzenia, esy pieniądze nie zostały wypis 
eone w Medyolanie i posłania przekazu aa sdre- 
■atem w przepisanej drodze do urzędn poesto 
wego w Krakowie. Tymczasem upłynął termin 
ważności przekazu i sprawa oparła zię o Za­
wodową Izbą obrachunkową w o k. Minister­
stwie bandln, gdyż przedawnione przekazy mogą 
być wypłacone tylko na podstawie upoważnie­
nia do wypłaty, w ozem pośredniczy wspom­
niana Izba obrachunkowa po myśli obowiąsn- 
jąeyeh postanowień, okłada co do miądsynaro- 
dewege obrotu przekazowego.

Z powyższego przedstawienia wynika, że 
zwleka spowodowaną została tylko nieświado­
mością dotyczącej właścicielki pensjonatu w 
Medyolanie.

Tatrzańskie Tow. Narciarzy w Krakowie, 
zawiadamia, iż zniżki kolejowe dla osłonków 
'rew. z ważnością 5 dniową do miejscowości 
zimowo aportowych Galie) i zaehodsiej obowią- 
enją ud 1 b. m.

Wpisy przyjmuje i wszelkich wyjaśnień n 
dzieła Sekmaryat T. T. N , Kraków, nl. Ja­
giellońska 11, telef. 10 (binro Wi. Grabow­
skiego).

Lt statystyki miejskiej. Rneh ludności w 
mieaiącn września przedstawia aię Jak nastę­
puje :

Małżeńdtw zawarto 105. Urodziło zlę żywo 
388, (cbłepeów 176, dziewcząt 212, ślnbnyeh 
321, nieśinbnych 67), nieżywo 20.

Zmarło ogółom 295 (Krakowian 214, obcych 
81, mążes/an 158, kobiet 137). Zo względu na 
przyczynę śmierci największa stosunkowo ilość 
zmarła na gruźlicę 46, następ aie na choroby 
dróg oddechowych (39), dzieci na choroby żo 
łądka i jelit (33); na choroby organiczne a^roa 
zmarło 23 osób, 3 na koklusz, 4 na odrę, 7 na 
szkarlatynę, 7 na tyfus brzuszny itd.

We września zaszło w Krakowie 187 wy­
padków zaohorowań zakaźnych (nie licząc 38 
obcych, leczonych w szpitalach). Najwięcej gra­
sowała odra (43 wypadków) i Jaglica (egipskie 
sapaienle octu 37 wypadków); poważnie też 
szerzył aię koklusz (25) wypadków; dyfterya (7), 
szkarlatyna (33), (czerwonka (13), róża (5) itd

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 
37, i  czego 28 przez kontrakt knpna.

Poświęcenie IoksIu firmy Schwarza. D-iś 
rano o godzinie 8 odbyło zię poświęcenie no­
wego lokaiu firmy p. Leona Schwarza. Poświę­
cenia dokonał X. kanonik Capnta. Nazwisko 
Schwarzów zwią>*to zię z losami krakowzeiego 
kupieotwa oatatnich 80 lat. Po śmieroi pier­
wszego właściciela śp. Alojzego Schwarza, któ­
ry założył sklep konfekeyi przy ul. Grodzkiej, 
firma przeazła na własność p. Henryka Schwarza 
znanego i szanowanego powszechnie radcy mia­
sta i starszego kongregacyi knpieekiej. Jeden 
z nielicznych chrześcijańskich magazynów kon­
fekeyi damskiej zdobył sobie w mieście zaałn 
żoną opinię. Złe konjunktury na rynku han­
dlowym i przesilenia finansowe b. r. skłoniły 
trzeciego z rzędu sakoesera i właśeieiela Lrmy 
p. Leona Schwarza do przeniesienia zakłada na 
ni. Sławkowską I. 12 i urządzenia go wedle no­
wszych wymagań. Otwarcie nowego lokalu fir­
my, która arczia zię tradjeyami krakowskiego 
knpieotwa, epotyka się z zympatyą w kołach 
przemyzłowych miasta i szerokiej pnbllcsnośei.

0 zbrodnię morderetwa. Przed trybunałem 
■ędsiów przysięgłych rozpoesęła zię dziś roz­
prawa przeciw 29-letniemn Karolowi Zbroi, o 
skarżonemu o zbrodnią morderstwa, dokonane­
go w dniu 9 sierpnia b. r. aa osobie Pawła 
Siesupakz, którego pohnąt dwukrotnie nożem 
w serce. Szczupak zginął na miejsca.

Rozprawie przewodniczył r. z. Markiewicz, 
oskarżał prokurator Dr Sozzńaki, bronił mece- 
nae Dr Ssalay, atreną poszkodowaną zastąpo 
wal mecenas Dr Zakriewaki.

Po przeprowadzone] rozprawie trybunał wy­
dał wyrok zkainjąiy zbroją na 8 lata więzienia 
i na 1640 K zapłaty odszkodowania Szczapa 
kowej.

Dr Goldberger u siebie... Wiadomość poda 
na wezoraj przez nae, a pochodząca ze sfer 
policyjnych, Jakoby Dr Goldberger miał być 
wypnezoseny za kaueyą 40.000 K na wolną 
stopę, okazała zią nieprawdziwą. Goldberger 
posoataje nadal w więsianin sądu karnego.

Pan Reeeh także u siebie.. Dziś popołudniu 
Jak słyehać, ma odbyć się posiedzenie Isby ra 
dnej, na której ma być rozpatrywaną sprawa 
p. Reeohs i wysokość kaueyi, na podstawie 
której mógłby być wypuszczony ehw Iowo na 
woiaą stopę.

Schenker dzlałń ne odległość. Dsisisj rano 
zawiadomiono sędziego śledczego Dra Z wol ń 
dkiego, iż z drzwi banczka 8 henkora przy ul 
Grodzki?], zerwał Jakiś nieznany sprawca — 
sądowe pieczęcie. Po zerwania pieczęci sprawce 
miał podobno zabrać z binra akty 1 księgi, 
mające stożjó, Jako nr a tory ał dowodowy w śle 
dstwie przeciw Schenkeroni.

Jak twUrdzą wtajemniczeni — po uaunięcin 
materyaiu obciążającego Sohenker znów etę 
odnajdzie... Tym razem Jednak, zawita on do 
Krakowa, zaopatrzony w świadectwa lekarskie 
powag europejskloh, na dowód, ii rzeczywiście 
chory Jeet na umyśle... Sprawa banczka — Jak 
widzimy wkracza Już w dziedzinę hnmoryatyki 
1 prądko nie zniknie ze szpalt dzienników.
. Mele* Mhrasle ezłeaków Spółki epetywezej zrzę-
. . .  \ PrO‘esorów i nauczycieli odbędzie aię w po­

niedziałek dnia 10 listopada br. w sali Rady powia
ceieczor  ̂ ^'Jarsl1* L 1) o godzinie 7

Gdyby o tej godzinie nie zebrał się przepisany 
statutem komplet, drugie walne zebranie odbędzie 
aię o godz. 8 wieczorem.

Na porządku dziennym jest aprawa reorganliaoyi 
spółki.

Iłzut „Strzelca11. Zabawa niedzielna strzelców w 
Starym Teatrze budzi w mieście coraz większe zain­
teresowanie.

Usiłowania komitetu zmierzają ku zgromadzeniu 
towarzystwa nadającego ton swoisty zabawom kra­
kowskim i przyznać irzeba, że o ile chodzi o zdoby­
cie prawa obywatelstwa, to zarówno doborem repre- 
zentaeyi rautu, jak jego artyatyoznem esterieur, wie­
czór niedzielny zasługuje na uwagę powszechną.

Galery a w Starym Teatrze z wyjątkiem kilkuna­
stu miejsc rezerwowanych, prawie doszczętnie już 
wyprzedaną została; pragnący odebrać swe bilety za 
mówione na galeryl, raczą się zgłosić do biura rautu 
(Rynek gl. A -B , L. 44).

Eóha ebełiedu ka ezel ks. J. Peslatewsklege. Pre 
zydyom sekeyi obchodowej Komitetu ku czoi ks. J. 
Poniatowskiego zawiadamia, ie  posiedzenie tejże 
sekeyi odbędzie się we ozwartek tj. 6 bm. o godz. 6 
wieczorem w lokalu „8traiy Polskiej" (ul. Fioryań 
ska 1. 1, I, p.). Na porządku dziennym: 1) Sprawo­
zdanie z obchodu, 2) Sprawozdanie kasowe, 3) Wnio- 
sai. O łaskawe przybycie najuprzejmiej się uprasza.

Ptslećzezle Towarzystwa lekarskiego krakowskie­
go odbędzie się we środę dnia 5 listopada br. o go­
dzinie 6 wieczór w domu Towarzystwa (Radziwllłow- 
ska 4). Na porządkn dziennym wykład prof. Dr Ro­
snera ; Róntgen 1 rad w terapii ginekologicznej.

Z Teearzysłwa Ogreśnlozege w Krakosle. Posie­
dzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie się we środę 
b bm. o godz. 6 wlecz, w sali ohem. Uniw. Jagiell.

Na porządku dziennym: wykład p. Stefana Zio- 
browskiego 1 komunikaty ozłonków.

Pggoóa. Dnia 3 listopada termometr do 
szedł od -f- 6 7 do -f- 18 3 O. — barometr po­
woli opadał.

Dnia 4 listopada o godiinie 7 rano star

barometru .743*6 mm, 
wiatr : zachodni.

— termometru +  9 6 0,

Kronika zamiejscowa.
Proftiiacya. Z poważnych kół obywatelstwa 

tarnowskiego piasą do naa : Od całego szeregu 
lat rok roosnie cmentarz tarnowski staje aią 
miejscem skandalicznych I w najwyższym sto­
pnia o borujących zajść w przeddzień dnia za- 
dnssnego. Na tyu bmuntarsu jeat grób powstań­
ców i  r. 1863. W prieddsien dnia aadnamego 
gromadil alę a tego grobn prawie eata pnbli- 
emość katblieka miasta Tarnowa, by pomodlić 
■ię aa dusze tych, któriy ofiarowali a we żyeio 
na ottaren Ojeiyiny. Pełno iwtasreia Jeat 
tam mlodiieży aakól średnich, której przywile­
jem Jest pnyoidabianlo tego grobn i śpiewanie 
pieśni patrystycznych Otóż w ten nroesysty 
wieesór niejaki Górecki, wypądsony ongiś neiei 
gimnasyalny, gorąey zwolennik p. Augusta 
Wróblewskiego i bezkarny propagator anarchi­
zmu między młodzieżą na grancie tarnowskim, 
wygtaaza rewolneyjne mowy, pełne nienawiści 
do Kościoła katolickiego. Jestto w najwyższym 
stopnia profan&eys uczuć petryotyeznyeh i re­
ligijnych i bardzo wielkie zgorszenie dla mło­
dzieży, która na ementsrza katolickim noei 
siuektó takich zwrotów: „Precz z klerykali­
zmem", „niech żyje rewolucyjna Polska*. Taki 
■kandaliozny wypadek zaszedł i w tym rokn, 
w przeddzień dnia saduzsnego. O małe nie 
przyszło do bójki m'ętsy młodzieżą narodową 
a zwolennikami Góreckiego, którzy z okrzy­
kiem: „na latarnią z nimi", „hańba im", rzucili 
eią n« młodzież narodową, gdy ta śpiewaniem 
pieśni patryotyeznych nie eheiata dopuścić do 
profanacyi miejsca świętego. Jak wideimy, 
nauka niektórych członków Koła polskiego nie 
idzie na uiarne. Obarzająoem jezt tutaj zacho­
wanie aią „władzy". Aczkolwiek wie o tym 
nałogn p. Góreckiego, nic nie czyni, by tema 
przeszkodzić. Ns cmentarza katolickim wobeo 
tysiącznych rsear, a zwłaszcza młodzieży szkol­
nej pozwala bzzktraie profanować najświątzie 
uesue'a religijne i narodowe. Dr. J.

Rada m. Lwowa przeciw ezynkem. Na oste- 
tniem posiedzenia Rady m. Lwowa rad. Dr 
M l k o l a j z k l  imieniem Sekeyi sanitarne] 
przedstawił wniosek o zredukowania liczby 
szynków we Lwowie. W rokn 1910 — mówił Dr 
M.kołajzki — istniało we Lwowie 389 szyn­
ków i wówczas oznaczając liczbą szynków na 
daiase 10-Ieoie Rada m. postanowiła, aby co­
rocznie powiększać liczbą konoetyj o 2, tak, 
aby w rokn 1920 liczba ezynków wzrosła do 
410. — Obecniu Magistrat i Sekcya sanitarna 
uwzględniając życzenia szerokich warstw oby- 
watoiaKleh, przedstawiła wnioski, aby areazo- 
mować nehwałą Rady z roku 1910 i zreduko­
wać liczbą szynków do 892. Sprawa zamyka­
nia szynków o godz. 11 w noey i w dnie świą- 
teetne przyjdzie późnie] na tapst.

W dj skazy i nad tymi wnioskami wyraził 
Dr P i a z e e k i, lekarz, uznanie prezydynm mia­
sta za wziąeie akcji tej w energiczna ręce i 
zaznaczył, ie ma nadzieję, że i dalsze poeto- 
laty szerokich sfer obywatelskich bądą wzięte 
pod rozwagę, a to zamykanie szynków w nie­
dziele i święta.

Wniosek Dra Mikołajskiego uchwalono, 
pizyjmując z zadowoleniem do wiadomcAsl 
sdreżoną akoję w sprawie zamykania ezynków 
w niedziele i święte.

Kiedyż Rada m. Krakowa pójdzie za przy­
kładem swej lwowskiej zioetrzycy ?

Odsłonięcie pomnika Smolki we Lwowie 
nastąpić ma dnia 7 gradnia. Komitet zaprosić 
m* ua tę uroezyslość między innymi wszyst­
kich ministrów i posłów do anstryacki<\J Izby 
deputowanych, której prezydentem byt Smolka 
przez długie lata. Zaproszeni taż zostaną po­
słowie i działacze politymni z Czech i Morawy 
pozostający j*ez z» przy życia członkowie S jmu 
w Kromieiyżu.

Slub. Dnia 25 b. m. w prywatnej kapliey 
X. arcybiskupa Teodorowicza we Lwowie odbył 
slą ślub br. Edwarda Błażowsklego, właśeieiela 
dóbr Jaa łowieckich z panną Maryą Wilczyń­
ską, córką ś. p. Włodzimierza i Zofii z Czaj­
kowskich.

Wielki pożar. Donozią z O ś w i ą e l a a :  
W miniony piątek wybushł pożar w Dworach, 
wsi, położonej pod Ośwlącimem. Pomimo ener­
gicznej akeyi ratunkowe] spłonęło ogółem 17 
domów mieszkalnych i 28 etedół i innych na- 
óudowań gospodarskich. Około lśOIndai zosta­
ło bez daehn. Szkoda wynosi ed 120—130.000 
koron i była tylke częściowo ubezpieczoną. 
Przy pożarze zginął jeden a włościan — kilku 
zostało popartonyeh. Pożar apawodewoty deinei. 
Celem prsyjśola z pomocą nieascsęćGwym po­
gorzelcom zawiązał zią komitet, który zbiera 
ofiary.

Stypendya. Komitet Galieyjekiego To warzy- 
<twa Gospodarskiego we Lwowie ogłasza kon­
kurs na 4 stypendya po 600 K rocznie dla 
peehodaąeyeh s GaUeyi słuchamy wydziałn le­
śnego ok. Akademii [niemiańskiej w Wiednia.

Uoiegsjąey eią o te stypendya winni do 
końca liatopada br. nadeełaó do Rsktoratn ek. 
Akademii ziemiańskiej w Wiednia (Rektorat 
der kk. Hochzehnle fur Bodenknltur in Wien) 
•we podania z dołączeniem ewykiych w takieta 
wypadkach dokumentów.

Z zaborów.
Dziecko polskie W pruskiej szkole. Poznań- 

tkie „liceum żeńskie" pani Saehse nrządzBo 
obchód jubilsnizowy zwyeiąetwa pod Lipskiem. 
Przełożona wygłosiła wykład, wskazujący do­
niosłość zwycięstwa nad Napoleonem, które kree 
położyło udekowi narodów podbityeh. Zaśpie­
wano „Daatsehlaud flior allee*. Uczenica pior- 
wtzaj ślazy, I. J., pod wrażeniem gorąeyeh ołów 
pnełoż' n J o uciska narodów podbitych, któro 
to ełowa w dusza p. I. J. uderzyły, Jak gdyby 
zgrzytem ironii wubao krsywd, wyrządzanych 
dziś narodowi polskiemu, nie mogła z’ę prse- 
móds, aby śpiewać wspólnie z innemi „Dentseh- 
land flber allee*. „Koleżanki* Niemki poczęły 
p. I J. zaraz po uroozystośei obrzucać okrzy­
kami „fuj I1* i zadonuneyowaly ją u przełożonej. 
Nastąpiły indagacje. — Czy śpiewałaś „Dentaeb* 
land flber alłez* ? — Nie. — Dlaczego ? — Bo 
nie mogłam tego pogodzić ze zwem uczuciem.

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „k a te d ry "  po lskie '1 =

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszyt XVI 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 
ką i Żytomierską. Główny skład ksjf-

=  gamia Gubrynowlcza Lwów.
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— Tak ? Ale c dobrodziejstw ażkoły niemie- 
eklej umiesz korsystael Tak wygląda wdzię­
czność I (do inayek aeienie). Śmiejcie się * te­
go I (do aeieniey I. J .) : Będsie to miało swoje 
następstwa.

Nazajutrz wydalono p. I. J. a aakiadn, a 
rodaieom przesłano Komunikat naatąpnjący: 
„I. J... aoataia diiaiaj a aakiadu mege awolniona, 
nie a powoda karygodnego praestąpatwa, lec i: 
1) ponieważ nie mogą wcale mieć pretenayi do 
innyab ncaenio, aby wspólnie pracować miały 
a acaenicą o apoaoble myślenia L J., 2) ponie­
waż sposób myślenia I. J. dowodzi takiego wy­
chowania domowego, którego nie mośna pogo- 
daić a wyenowaniem sakoły. Podp.: A. I. Sachsa, 
dyrektorka".

Z powoda tej relegaoyi ucaenley polaku | 
l  niemieckiego liceum piwe „i iryer poinań- 
akl": „Można być, nie wiadomo Jak przejętym 
dachem niemiecko - patryotyeanym, ale można 
mimo to poaiadać pewne acaucia ladakie, któ­
re umiałyby a ta wić się w położenie dziewczęcia 
polakiego w takiej cnwili. Szczególnie od ko­
biety należałoby wymagać, aby umlata się wżyć 
w to, co przeżywa młoda dasaa polaka, gdy 
jej każą radować się tern, co ją boli i wyśpię 
wywać hymny pochwalne na to, co nastaje na 
jej i całego apsłecieństwa byt narodowy. Zna­
jąc „kulturą" praską, nie daiwimy aią temu, 
co pani Sachse irobita i Jak to irobila, szcze­
gólnie w apoaobie umotywowania wydalenia 

Nagrobek dla Bolesława Prusa, w  związku
a rezultatem aąda kenkareewege na nagrobek 
Bolesława Prasa, o zawiązania zią którego w 
Warszawie donosiliśmy, zdecydowano zakomu­
nikować wynik konkzrsn panii Oktawli Głowa­
ckiej i prosić ją e zezwolenie na postawienie 
grobowoa kosztem publicznym, według nagro­
dzonego projektu p. Wojciecha Jaatrsąbow- 
akiego z Krakowa. W rasie) przychylnej decy- 
zyi wdowy po nieodżałowanym pisarza, wykę- 
nanie grobowoa powierzone będzie projekto­
dawcy. Niezależnie od tego pesfanowiono w 
czasie odpowiednim wystąpić de władz rosy] 

o pozwolenie na zbieranie składek pu­
blicznych na rzeei budowy w Warszawie gma- 
cha, w którym anajdą pomieeaozenie wszystkie 
inatytacye im. Bolesława Prasa, co będzie trwa­
łem uczczeniem pamięci i zasług amarłego pi­
sarza, zgednem z Jego poglądami i działalno­
ścią Zrealizowaniem obu projektów aająć się 
ma Tow. Literatów i Dziennikarzy polskich, 
którego Bolesław Pras byt prezesem

ZydzI U zęby. Z W a r s z a w y  donoszą, że 
komiaye poborowe otrzymały cyrkularz, ażeby 
żydów popisowych, oskarżonych o umyślne 
wyrwanie sobie zębów, preyjęto odrazo do woj­
ska bez względu na wynik sprawy sądowej.— 
Dotychczas bowiem sprawa naprzód poszła do 
aąda, a gdy ten wydał wyrok uniewinniający, 
popisowy temaamem był wolny od atożby woj­
skowej. Obecnie saś w każdym razie żyd mazi 
służyć mimo braka zębów.

Ze świata.
Nagroda Nobla- Nagrodę Nobla w dziale 

naak lekarskich otrsymał w bieżącym roku 
p Karol BIchet, profesor phychologii na uni- 
weraytaoie paryskim. Karol Riehet orodsłl się 
w Paryża w r. 1858, jako syn prol. Alfreda 
Bieheta, słynnego chirurga i anatema. Karol 
Błahsi wstawił aią głównie odkryciem anapky- 
laxli i sereterapii.

Nowe pole dynmentowe I to bardzo bogate 
odkryto w Kongo belgijsklem w okręgu K azai. 
Dyamenty te swoją wielkością i blaskiem nie 
U stąpają dyamentom s Afryki poludaiowej. 
Pierwszy leh traasport w ilości 8.000 karatów 
przywiózł tymi dniami do Antwerpii parswiec 
„AarersTllle".

P ro t Uniw. Jaglell. Dr Kazimierz Nitach: Hlsto- 
ryczna geografia języka polskiego (3 godz).
Dnia 20, 21, 24, 20, 36 listopada:

Prof, Uniw. Jagiell. Dr Roman Dyboski: O so­
netach i poematach Szekspira (5 godz.).
Dnia 27, 20 listopada, 1, 2, 3, 4, t ,  9 grudnia:

P ro t Dr Józef F lach : Poezja Romantyczna n nas 
i u o boy oh (8 godz.).
Dnia 10 grudnia:

Dr Franciszek Gawełek: Go to Jest lndoznawstwo 
i jakie posiada znaozenle? (1 godz.).
Dnia 1L 12, 15, 10, 17, 18, 19, 22 grudn ia:

Prof. Jan  Paszowski: Rnob falowy w materyi 
i w eterze (i doświadczeniami — 6 godz.).

R ep ertu ar tea tru  mlbjbklego 
w Krakowie.

Wtorek. .Szkoła feministek" (Le« BeUIreusos), 
Sztuka w 4 aktach Mauryoego Donnay’a, ttóm. Kaz. 
Żuławska.

Środa. „Piękna żonka", komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego.

•i, war tek. „Tajemnica".
Piątek. „Po szarym dniu słońce", sztuka w 4-oh 

aktach Madeja Szukiewlczs. (Popularne).

Repertnar Teatrn Stefana Turskiego.
„Tajemniczy Dżem** w miastach Galicyl:

Gorlice 5 listopada.
Sanok 6 listopada.
Sambor 7 listopada.
Borysław 8 listopada.
Borysław 9 listopada „Wieczór kupletowy".
Stryj;JO listopada.
Drohobycz 11 listopada.
Kalosz 12 listopada.
Kołomyja 13 listopada.

Ze sportu.
Z Paryia do Pumerta w pięć godzin. Lot­

nik fr&nonski Gilbert konkurująo o puhar „Pom- 
mery", dokonał tymi dniami wspaniałego re 
kordn aportowego. Wsalósłwssy się w powietrze 
w Villaeoablay ped Paryżem o godzinie 8 31 
rano, wylądował w Pątnicach na ' Pomorzu o 
godzinie 1 45 po potadnia. W plęsla godzinach 
i 14 minataeh przebył zatem Gilbert 1050 km. 
Leciał on satem s szybkością przeciętną 100 
km. na godzinę (66 m. na aekandę.

Zs śwista ksloliokiego.
Nowy biskup polski w Ameryce. Po jede- 

nastoletnich staraniach Polscy ae stana Wia 
cpnal* usytkali biakopa polakiego. Jeat nim X 
Edward Kozłowski, mianowany biskupem sn- 
fraganem w Milwaukee. Przed 10 laty Pelaoy 
wnieśli do Pinaa X go potyeyę, opatrzoną pod 
pisami, sbleranyml we was/atklch parafiach 
polskich i ealego kiera polakiego w Stanaeh 
Zjednoczonych. Była to pierwssa sprawa ame­
rykańska, przedstawiona nowo-obraneau papie­
żowi. |X. Edward Kezluwski arodsil aią w Tar­
nowie w 1880 r. Po wkeńezeniu głanasyum n- 
dał się do Ameryki 1 wstąpił na uniwersytet 
św. Franeiaska w Milwankee, gdzie został wy­
święcony po dwa latach. Następnie polali obo 
wiąaki dnaspasterza w Midland i Maniatee, po­
tem w Bay City, gdzie założył dwie newe pa­
rafie w Fiaherrllle i Stand izb. Stąd obecnie po­
walano go na biakapa. Polaay posiadają obe­
cnie w Ameryee dwóch sutrsganów, biskupa 
samedsielnege Jeszcze nie mają.

Dla chorych.
Zwiastunami ciężkich chorób są zawsze: ból 

głowy, złe trawienie, brak apetyto, ególne snu- 
żenie, bezsenność, które powstają snown weku 
tek złej krwi, następnie pojawiają się cierpie­
nia wątroby, nerek, żółci, podagra, reumatyzm, 
choroba cukrowa, wywetane nienaturalnym skła­
dnikiem krwi. Aby krew oczyścić, uczynić ją 
lekkoplynną, by s całego organismu usunąć 
składniki choroby, niema żadnego lepazego 
środka aknteesniejszego nad herbatę św. Boni­
facego. Jest ens od kilka pokoleń znaną, ped 
strzechą i w pałacu jako lekarstwo używaną 
1 w tysląosnyeh listach dslękesynnyoh w różnych 
Językach chwaloną. Wyczerpujący proapekt her­
baty św. Bunifacego załączony w dzisiejszym 
numerze. Nileży tylko wsiąó kartkę koreapoa- 
denoyjną i zamówić w interesie swego zdrowia 
jeszcze dzisiaj mieaięcsną kuraeyę: „Bonifatias* 
w składzie herbaty św. Bonifacego — Wiedeń 
XIII/4. (1341)

Konstytucya muzyczna nie może Jednak 
nie dopuścić do takie wręcz odmiennej egz- 
egezy dzieła. Mistycyzm muzyczny nie po­
trzebuje programu, lećz natchnienia, ale te­
go brakuje twórcy „Jeruzalem", areminiscen- 
cye „aus allen Herrn Gettes L&ndem" nie 
wiele pomogą. P. Nowowiejski zyskał w tej 
kompozycyl tylko sposobność do instrumen- 
towania bardzo silnego i do rozczulenia 
pierwszego skrzypka jego załiawionem „so­
lo".

Wykonanie VII s>i 
skało poklasK ogólny.

ifonii Beethorena zy- 
Koto.

2  dziedziny wojskowości.
Niemiecka mlaya wojskowa w Turcyl. Dnia

1 baz. ukarało aią, Jak donoszą z K o n o t a n -  
t y a e p o l a  „iraie" eaMańskis, zawierające a-
kład z oficerami aiemieekimi, którzy przyby­
wają de Tnrayi, Jako reorganisatorzy jej armii. 
Do mjsyi tej, o której składzie pisaliśmy w 
swoim czasie, przywiązują w Konstantynopolu 
wielką wagą. Spodziewają aią tam bowiem, że 
przeprowadzi ona nietylko gruntowną reorga- 
nlsaeyę armii, ale ałatwi przywrócenie w niej 
dyssypiiny i usunięcie oficerów, którzy zawodo­
wo zajmają alę polityką.

Generał niemiecki, stojąey na ciele misyi, 
będzie m isi sobie powierzoną rozległą władzę 
nietylko nad całą armią, ale także i nad szko­
łami wojakoweml wszystkich stopni.

Pow B ieolm e w yk ład y  n n lw er iy teo k le  
w  K rakow ie.

W auli L szkoły realnej przy ul. Studenokie], godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Program na listopad i grudzień).
Dnia 5, 6, 7 listopad*;

Jan Grzegorzewski; Turcja, Bułgar/a, Albania, 
na tle współczesnyoh wypadków (8 godz.)
Dnia 10, 11, 12, 13, 14 listopada:

Doc. Uniw. Jzglell. Dr Ludomir Sawicki: Ogólna 
geografia Polaki (8 godz.).
Dnia 1T, 18, 19 listopada:

Z sali koncertowej.
Koncert Towarzystwa muzycznego.

Plerwezy 1 jeden i  nielicznych koncer­
tów muzyki symfonicznej w Krakowie sko 
jarzył w programie swoim dwa wielkie dzie­
ła Beethoveca 1 Antoniego Bruckaera. — Na 
trzeciego w tym związku zaproponował pan 
Feliks Nowowiejski samego siebie, umiesz­
czając w środku programu poemat symfo­
niczny z swojego nowego oratoryum p. t. 
„In hoc slgno Tinces".

Z dsieł natchnionego symfonisty Bruck­
nera, zna Kraków tylko symfonię IV. Ł sw. 
Romantyczną. Po tej najbardziej ze wszyst­
kich jego dzieł nsjjędralejszej w formie sym 
fonii kolej winna była przyjść raczej ua sym­
fonię V, VII lub VIII. Nieukończona symfo­
nia IX, w której ostatni ustęp zwykło się 
zastępować wlelkiem „Te Deum" Brucknera, 
Jakby dla symbolu, że cała jego muzyka 
zmierzała do chwały Boga, Jest prawie tylko 
rekapltulacyą tego wszystkiego, co Bruckner 
we wcześniejszych swoich dziełach z genial 
□ą siłą wypowiadał. Tu siły tej brakło Jud 
w niejednem miejscu, a chociaż zasadnicze 
pomysły uderzają otehłanną nieraz głębią 
wyrazu, całcść nie przedstawia już tej celo­
wej, Jak przedtem, rapsodyczności formy, — 
Jest zaiste mało zwarta w konstrukcyl. Ja­
sne jednak, że z tej cudownej krynicy mu­
zyczne] inwencyi, jaką był talent Brucknera, 
z tej niebiańskiej harfy nie wypłynęły nigdy 
pomysły tanie, przeciętne, a sama masstrya 
Brucknera w technice kontrapunktu umiała 
wykorzystać Je w przeróżnych sposobach.— 
Dostojności tematyczne] odpowiedziała zzata 
instrumentalna, utrzymana w soczystych 
barwach Wagnerowskich.

Wśród patetycznych części, pierwszej i 
trzecie], scherzo w bachanckiej, rwącej ry­
tmice przypomina życie i świat, kiedy w 
tamtych w zaświat poszybowała za natchnie 
niem Brucknera myśl słuchacza.

Dzieło trudne do wykonania; absolutna 
poprawność z góry była wykluczona w pią­
tkowym koncercie. Resultat został też dość 
daleko w tyle za szlachetnemi usiłowaniami 
dyrygenta i orkiestry.

Kompozycya p. Feliksa Nowowiejskie­
go nosi tytuł „Jeruzalem”, Jest poematem 
symfonicznym i wstępem do oratoryum. Słu­
chacz otrzymuje do pomocy w soryentowa- 
niu się w dziele tern nnlą dyaserlacyę pro­
gramowego znaczenia poematu... Pod tym 
znakiem jest już dziś zwycięstwo wykluczo­
ne. Muzyka lat ostatnich otrząsnęła się zu­
pełnie z mani] programowych i programowe 
zadania spełnia w kinoteatrze tylko. Symfo 
nia, to nie dramat mimiczny z objaśnienia­
mi. Wbrew tym, dzisiaj Już głęboko uzna­
nym zasadom, dzieło p. Nowowiejskiego na- 
rsuca słuchaczowi ściśle określony zakres 
pojęć, w których śiady ma pójść odczucie 
tej muzyki,

Imiki l i - t s  osiiiIii iii
„Muselonu" numer ostatni przynosi; Ma- 

ryana Szyjhowskiego „Do źródeł polskiego 
romantyzmu'' rzecz napisany Jasno i treści­
wie. Autor wykazuje, że początków roman­
tyzmu polakiego nie należy szukać, Jak to 
dotychczas czyniono dopiero po r. 1819, ale 
że Już w drugiej połowie w. XVHI. przedo­
stają się do Polaki za pośrednictwem litera­
tury francuskie] pierwsze pierwiastki no­
wych prądów literackich. W źródłach pol­
skiego romantyzmu wyróżnić trzeba kolejno 
trzy sjawiska: Gosaneryam, Roussoiam i 
Odsyanlzm. Pierwsze przekłady G asa nera zja­
wiają się w Polsce Już od r. 1768 począw­
szy. Wśród tłamaczy i naśladować w jego 
wspomnieć należy Naruszewicza, Kniaźalna, 
Karpińskiego, Woronicza ltd. Jako roman­
tyk działa Rousseau w tym okresie łącznie 
z Gessńerem. Traktat Karpińskiego „O wy­
mowie" dowośai, Jak prędko przyjęły się w 
Polsce myśii rzucone przez Roussa. Osoya- 
nizm występuje w Polsce później, dopiero 
w Polsce kongresowej. Pośrednikiem była 
znowu Francja- Pieśni Ozsyana tłumaczyli 
w Polsce Knisżnia, Tyniecki i Goszczyński. 
Wprost z Anglii przychodzi Oaysnizm do 
Polski przez Niemcewicza, który stwarza 
nowy rodzaj poesyi; „dumę". W pierwBsyćh 
latach nowego stulecia przechodzą początki 
romautyzma polskiego ostre przesilenie, któ­
re wywołuje pewien zastój, trwający aż po 
r. 1815. Wtedy romantyzm nie przerwawszy 
wątku kroczy Jut pewnie ku pełnej reali- 
zacyl.

„Nad Wilnem i Kownem widać lunę, 
która poprzedza wzejscie słońca".

„Zabawa w Mogile", wyjątek z poematu 
dramatycznego „Legenda o Królu" Ludwika 
H. Morstina, to słoneczny obraz renesansowy, 
pełen wdzięku i życia. Treścią jego zabawa 
króla Olbrachta, jego dworzan 1 poetów na 
tle „gplendldlssloia aica Mogllae".

W dalszym ciągu leljetonu p. t. „Smu­
tek humorystów" zajmuje się Władysław 
Gtlather smutkiem Moliera 1 Swifta, wyka­
suj ąo ile tragizmu tkwi na dnie ich dzieł. 
Adam Grzymała Siedlecki daje interesujące 
i aktualne studyum „Książę Józef w nowe] 
literaturze powieściowej*. Omawia w niem 
„Bój Olbrzymów* Wiktora Gomulicklego i 
„Koniec Epopei" Kazimierza Tetmajera. Z 
dalszych artykułów wymienić jeszcze należy 
Z. L. Zaleskiego „O pierwssem epojrieniu 
aa dzieło I twórcę**, K. M. Morawskiego prze­
gląd historyczny. Dział poezji zawiera prósz 
„Zabawy w Mogile", „Fantasye nocnego Ka­
cpra" w tłumaczeniu Wincentego Brzozow­
skiego, wreszcie prześliczne utwory Edwar 
da Leszczyńskiego. Przytaczamy dwie strof­
ki jedneg) z preludyów:

żądań ruskich i przewlekali pertraktacye 
zjazd wzywa posłów aby uznali dalsze roko­
wania, jako dla narodu rueklege szkodliwe, za 
zarwane 1 w parlamencie podjęli energiczną 
walkę.

Wreszcie oświadcza się jedna ■ rezelu- 
cyj za podziałem Redy szkela. krajowej nŁ 
polską i ruską. Rezolucja zawiera ostre 
wycieczki przeciw wiceprezydentowi Dem­
bowskiemu.

Wedel. (TeL wl) Dzisiaj przybył do Wie 
dnia prezes Ukraińców pos. K. Lewicki. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Ruzini 
stanowczo obstają przy kompromisie, zawar­
tym » pewuą częścią stronnictw polskich w 
sprawie reformy wyborczej i nie chcą czy­
nić żadnyeh nowych ustępstw,

Namiestnik KorytowskI, który rozpoczął 
dzisiaj rokowania we Lwowie, zawiadomi 
działaj jeszcze telefonicznie premiera br. 
Stuergkha o leh przebiegu. Od wyniku tych 
konferencyj zależeć będzie czy prezydent 
ministrów ze swej strony podejmie Jakie 
rokowania ze stronnictwami.

Nieogarniona
Kołysko fal 
bekaresem czasów 
w bezkresów dal 
błękit twój boża 
ręka kolebie — 
nieogarniona 
kołysko fal I

Z nadbrzeżnych lądów, 
s dalekich ziem 
przypadł do Ciebis 
człowieczy żal — 
ucisz go, UCi8Z 
błękitnym snem! 
nieogarniona 
kołysko fal.

Proces Bejlisa.
KIJÓW. („Pet. Ag. tek") W dalszym ciągu 

przesłuchiwano profesora akademii ducho­
wne] w Petersburgu, T r o i c k i e g o ,  który 
oświadczył, ze jest przekonany, li  nigdy nie 
było mordów rytualnych, spełnianych przez 
żydów na chrześcijanach. Dalej przyznał on, 
Ż9 są wśród żydów istoty zbrodnicze, zdolne 
do morderstwa, ale uważa za rzecz niemo­
żliwą, aby religla lzraelicka przepisywała 
morderstwo. Moralność Zakonu mojżeazowe- 
go zgadza się zupełnie z moralnością chrze­
ścijańską, talmud zaś bardzo rzadko wspo­
mina o chrześcijanach. Niema oznak, aby 
morderstwo J u s z c z y ń s k i e g o  miało cel 
rytualny, wypływający z fanatyzmu.

Na pytanie prokuratora odpowiada, że 
zna bardzo mało mlstycinej nauki żydów.— 
Rabini uesą, że ofiary zastąpione zostały po­
kutą. Chociaż religla pozwala na spożywa­
nie krwi gotowanej, to nie wspomina ona o 
krwi ludzkie]. Wyjątki z pod przepisów re- 
ligii są dopuszczalne w celu ratowania ży­
cia. Jakkolwiek przyznaje, że możliwe są 
morderstwa, spełniane przes poszczególnych 
fanatyków, to jednak zaprzecza morderstwu 
rytualnemu, przyezem przez „rltus" (obrzą­
dek) rozumie trwały lub peryodyczny, nie 
zaś indywidualny wyraz jakiegoś uczucia re­
ligijnego. Świadectwo mnicha N e o f i t y  o 
spożywaniu przez żydów krwi chrześcijan 
uważa za obłęd fanatyczny.

Kijów. („Pet. Ag. te!.“) W dalszym ciągu 
rzeczoznawca T r o i c k i J  przyznaje, że mię­
dzy żydami są zbrodniarze, którzy zabijają 
chrześcijan, Jednakże Ustawa mojżeszowa za­
kazuje ochrony zbrodniarzy i zaprzecza, Ja­
koby afera B e j l i s a  miała charakter ry­
tualny.

Po kilku do niego wystosowanych zapy­
taniach, przewodniczący prosi imieniem przy­
sięgłych o ogranic»anie się w stawianiu py­
tań, ponieważ wszystko jest Już wyjaśnions.

Członek Asademii Umiejętności w Peters­
burgu, K o k o w c e w  przyłączył się do wy­
wodów TrclckUgo i dał kilka uzupełniają 
cych wyjaśnień.

X SdJuiN w ft f ló t tk ie p -
Budapeszt. (T. B.) W Sejmie opozycya ze­

brała się w kuloarach, jednakże na razie uie 
weszła na żalę obrad. Prezydent na począt­
ku wezwał wszystkich; posłów, aby wstrzy­
mali się od hałasów i przerywał, Jak to miało 
miejsce na poprzedniem posiedzeniu, gdyż 
zmuszony będzie zastosować surowe przepisy 
regulaminu.

O b tr o b i Km s r Uu .
Budapeszt (Teł. wł.) Kossuth) który aię 

przeziębił, J e s t  b a r d z o  c i ę ż k o  e h o r y .  
Wczoraj wieczorem swoUdo konsylium, gdyż 
zachodzi o b a w a  k a t a s t r e f y .

ZhIósIóbId r e g e ie y l  w  B aw arjL
Monachium. (T. B.) Izba członków Rady 

państwa uchwaliła jednomyślnie bez dysku- 
syl ustawę o zniesienie regancyi.

N ew y  k s ią i i  A lb u ll .
Paryi (TeL wl.) Dsieaalkl tutejsze dono­

szą, że ks. Wied zgodził zlę przyjąć władzę 
w Albanii, postawił jednak następujące wa­
runki: 1) sam nada w Albanii konstytucyę; 
2) mocarstwa gwarantują nietykalność gra­
nie Albanii; 3) zostanie zaprowadzone rów­
nouprawnienie wszystkich trzech wyznań; 
4) mocarstwa dadzą finansową pomoc na 
organizacyę i administracyę nowego państwa.

Mee&rsiwa warunki te przyjęły I wobec 
tego ks. Wied ma samiar objąć Już 1 sty­
cznia 1914 władzę w Albanii.

O s ta te e n y  w y iik  io ls ty c k  w y b o rtw  
wtDSklob.

Rzym. (T. B.) Wynik 101 wyborów ści­
słych jest już w zupełności znany. Wybrano: 
52 mlnisteryalnyoh, 17 radykałów, 5 republi­
kanów, 2 zreformowanych socyaiistów, 19 ofi- 
eyalnych socyallatów, 0 k a t o l i k ó w .

U stąp ien ie N tth u u L
Rzym. (Tal. wL) Wobec kięaki, poniesio­

nej przes liberałów przy ostatnieh wyborach, 
osławiony mason burmistrz Rzymu Nathan 
ma zamiar złożyć swą godność. We czwartek 
odbędzie się w tej sprawie narada więksso- 
ści Rady miejskiej.

W ielka k iU s tr o f a  kolejow a.
Rio de Janeiro. (T. B.) Dwa peclągl po- 

apieazne.linii L o g I a n o zderzyły zlę, 50 osób 
zabitych, wiele raasych.

„Ultlmfctam11 S tan ów  kJedaoozonyoh.
Newy Jurk. (T. B.) „Associated Press" do­

nosi z M e k s y k u :  PoBeł amerykański wy­
stosował do prezydenta H u e r t y  „ultima­
tum", żądające, by H u e r  t  a natychmiast zło­
żył prezydenturę, dale), aby nie oddawał za­
stępstwa swego ani ministrowi wojny ani 
żadnesan innemu ezłonkowi gabinetu. Na 
„ultimatum*4, które wysłane nosiało w nie­
dzielę, nie ma jesseze odpowiedzi

Rozpoczęcie rokowali we Lwowie.
(Telgnmy „Głosu Narodu" z dnia 4 listopad*.)

Lwów. (Tel. wl) Dzisiaj przedpołudniem 
aa zaproszenie namiestnika Dra Koryto 
wskiego odbyła się k o a f e r e n e y a  w s p r a ­
wi e  r e f o r m y  w y b o r c z e ]  z p r z e d s t a  
w i c i e l a m i  l e w i c y  s e j m o w e j .  Z Kra­
kowa przybyli prez. Dr Leo, Dr Bandrowsbi 
i redaktor Konopiński.

W tonie partyi demokratyesnej panuje 
w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e ,  g r o ż ą c e  
r o z ł a m e m ,  s powodu stanowiska sajętego 
w sprawie reformy wyboresej przes nowego 
posła krakowskiego S r o k o w s k i e g o .  Za* 
sady głoszone przez tego posła są uważane 
z a  s p r z e c z n e  z i n t e n e y a m i  s t r o n ­
n i c t w a .

Dzisiaj o godzinie 5 popołudniu odbędzie 
się w gmachu sejmowym konferencja, w 
której na zaproszenie marszałka krajowego 
wezmą udział posłowie: Czartoryski, Cień 
ski, Stadnicki, Garapich, Moyaa, Adam, Dr 
GIąbiński i br. Skarbek.

W obradach weźmie udział także namie­
stnik Dr KorytowskI, aby rozpocząć roko­
wania ze stronnictwami antlblokowemi.

P rzeolw  p o it i la to B  polskim ,
Lwów. (Tel. wl.) Wczoraj wieczorem za- 

kończyły się obrady „Narodnego Komitetu". 
Brało w nieh udział 120 delegatów i kilku­
nastu posłów ukraińskich. Z rezolueyl uchwa­
lonych zasługuje na uwagę rezolucja prze­
ciw kreowaniu Akademii górniczej w Krakowie. 
Wzywa ona posłów, aby; tak długo nie do- 
pusoil> do rozpoczęcia pras około kreowania 
tej Akademii, aż kreowany zoetanie ruski 
uniwersytet we Lwowie.

W sprawie reformy wyborcze] postano­
wił zjazd oświadczyć się za citeroprsymio- 
tnikowem prawem głosowania, oraz dąi/ć  do 
otrsymania terytoryslnej autonomii w monar 
ebii.

Gdyby Polacy wbrew kompromisowi z wio 
sny b. r. dążyli do dalszego redukowania

Telegram y.
(Telegramy „Głofln Narodu" s dnia 4 llstopida)

Wbrew w oli p. SŁtpińsklege*
Wiedeń. (TeL wł.) „Polu. Gorresp." Jest 

upoważniona do oświadczenia, że nlsprawdzi 
we eą wszelkie pogłoski,) rozsiewane przez 
pisma zbliżone do obozu ludowców, że sta 
newlsks min. Długosza jest zachwiane. Przy­
pomnieć należy, że w ubiegłym tygodnia 
frakeya ludowców w b r e w  wo l i  p. S t ą ­
pi  ń s  ki  eg  o uchwaliła return zaufania mi­
nistrowi Długoszowi.

* A w ans listep a d o w j
Wiedeń. (T. B.) Dsiś pojawił się awans 

listopadowy.
Wiedeń. (T. a.) Awans listopadowy zawie­

ra nominacye: 3 podpułkowników na p u ł 
kowników: w sztabie generalnym, 6 s pie­
choty, 1 s kawaleryi, i z oddaiału dla sta­
dnin.

Majorów na podpułkowników: 3 w szta­
bie generalnym, 2] w  pieohocie, 2 w kawa­
leryi, 2 w oddziale dla stadnin, 3 oficerów 
na posadach lokalnych.

Kapitanów wiględnie rotmistrrów na ma­
jorów: 8 w sstabie gen., 20 w pieohocie, 2 
w kawaleryi, 2 w artyleryi, 7 na posadach 
lokalnych.

Nadporucznlków na k a p i t a n ó w  wzglę­
dnie r o t m i s t r z ó w  2 w sztabie general­
nym, 46 w piechocie, 8 w kawaleryi, 6 w 
artyleryi, 4 na posadach lokalnych.

N a d p o r  u c s n l k a m i  poruczników: 110 
w piechocie, 4 w kawaleryi, 9 w artyleryi, 
2 w oddziale dla stadnin, 1 na posadzie lo­
kalnej.

Wreszcie p o r u c z n i k a m i :  chorążych 
94 w piechocie, 7 w kawaleryi i 5 w arty­
leryi.

Skradsleny  p ła s io z  proroka.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

w Wiedniu znajduje się najdroższa relikwia 
muzułmanów, mianowicie płaszcz proroka. 
Znajdował on się w Adryanopolu, gdsie zo­
stał przewieziony s Konstantynopola, aby 
zagrzewać wojska tureckie do odwagi. Gdy 
Adryanopol wpadł w ręce Bułgarów, zolale 
rze zrabowali meozet i zabrali święty płaszcz. 
Przywłaszczył go sobie pewieu Roeyaniu, 
który ukrył go I nawiązał następnie roko­
wania z kilku osobistściami w Konstanty­
nopolu obiecując z w r ó c i ć  p ł a s z c z  za  ce­
nę m i l i o n a  f r a n k ó w .  Gdy Turcy z po­
wrotem zdobyli Adryauopol Rosyanln ów u- 
ciekł do Auztryi, 2 pomocą pollcyi wiedeń­
skiej wyszukała go ambasada turecka w 
Wiedniu 1 płaszcz odebrała.

F n y jó o k t l i  U  K ra tow a .
HOTEL FBANOUSKL Książę Aleksander Drnskl 

Lnbeoki i  Bałtów* (KróL Polskie), bar. Roger Batt*- 
glia se Lwowa, .Tan Brzostowski z rodziną s Sosno­
wca, Dr Juliusz Rawio* Gawroński s  Wiednia, bewe- 
r/n a  Kurnatowska z Poznania, Stanisław Lsbowaki 
z rodziną z Dobosławlc, Feliksowie Sapaiscj i  Bor­
to dzisi (Król. Polski*), Zofia Świeiawska » Ostrowa, 
Wiodiimierzowls Klsieiniooj * Kosio (Lubelskie), An­
toni Rj barski z Jasła, Stefan Szymborski ■ Warsza­
wy, Maurycy Boohner z Antwerpii, Edward Krzemiń­
ski z Warszawy, Zofia Jaczewska z Kijowa, Karol 
Webster z Li- erpoolu, Maurycowie Karatensowie z 
Warszawy, Ludwik Koral z Łodzi, Piotr Kosiński z 
Nowego Śąoza, Józef Sperbtr z Soznowsa, Stefa* 
Czarnecki z Czerniowiec, Ludwik Tsilian z Budape­
sztu, Sewerynowie Wesołowscy z Sosnowca, Roma* 
Sireckl z Czerniowiec, Leon Bodard z Paryża, Józef 
Jankowski ze Lwowa, Radca Dworu Wilhelm Oreise- 
nach z Drezna, Kazimierz ŚWierzyński z Wilczyc, Pau­
lina Walicka z Warszawy, Karol Krauskopf z Frank­
furtu n. M , Adamowie Linowsey se Saogorzewa (Kie­
leckie), Zofia Seidlerowa z Warszawy, Władysław Li- 
nowski z Radkewa (Król. Polskie), Józef Rndniokf i  
Soinowsa, dyr. Herman Laadau z Brodów, Floryan 
Marelsiowioi i  rodziną z Jarosławia, Józefowie Ła­
bęccy z Warszawy, Michałowie Pereswiet Soł tanowie 
ze Strzemieszyc,

HOTEL SASKI. Hr. Nikodem ',Potooki z Olszan, 
br. Czesław Pruszyński z Olszan, Jan  Macaraki se 
Lwowa, Stefan Niementowski se Lwowa, Stefan Du- 
nikowski z Buczy® Maiheus Mansashsr z Florian St., 
Roman Zaleski as Lwowa, Wacław Reklewflkl se 
Lwowa, Ja a L c a p t z Karwina (Król. Polskie), J . Ła­
ciński s r r t jW ftu ra, Maurycy Preger a Kalisza.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

prsyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Podziękowanie*
Wszystkim, którzy raciyll oddać ostatnią 

przysługę śp. Matce 1 Babce naszej
Natalii KomalftkleJ 

lub oktzać w Jakibądź spozób cześć Jej pamiąei, 
a nam współsiucie w eiążkim smutku, składa- 
my wyrasy najgorętszego podziękowania I wdaię- 
canoścL

Dzieci I wnuki.

Dr Aleksander Rolanowski
otw orzy! k & io e la r ję  adw okacką

w Krakowie, pr*y ulicy Jagiellońskiej L. 7 (narożnik 
nl. Szewskiej). (13U i-3)

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i e k l e w i e z a  

- s k a r b i e c  w katedra* na Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielą i ńwięta 
o gedz nie 11 i pół przed południem.

G r o b y  ( a s l u ż o n y o h  w krypcie aa  Skałce 
grób S k a r g i  (w koicisle iw. Piotra), oraz S k a r ­
b i  e o koicieła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnyob od nabożeństwa za zgłoszeniem sią do za- 
krystyi.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (>Uea 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają' 7*h we w tarki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w ta dnie nie 
przypadają święta.

M u z e u m  e t n o g r  a fi  c z n  e otwarte jest zaw­
sze we czwartki, niedzielą i święta od godz. n  fl0 g 
popoł. 1 zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od oaób 
dorosłych i 10 hal, ed małoletnich. Muzeum ńiiaSrf mt* 
na ul. Studenckie] 1. 7, parter.



Sir. 4 agŁOS Ma RODO* i  In k  5 Llitopają U l i ■W. 264

Zakład artyit.-kanrteniarskl I bodowi

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

sca i na prowincji 
Telefon 13®.

Sprzedaż tylko do 30 listopada
40 m. najiep. resztek na kostynmy K 20'
30 m. lepsz’ ch resztek na ubrania K 18 
30 m. całkiemfdebrycb resztek na ko-

s t y n m y ....................................... K 18 —
5 sztuk wielkich i szerokich przeście­

radeł ....................................... K 10'—
100 sztuk najlepszych chusteczek wy- 

sortowane wzory) . K 13'
1 tuzin mocnych kuchennych ręczn. K 2.90 
1 tuzin lepszych ręczników . . K 480
10 sztuk ciepłych flanelowych chuste­

czek na głowę . . . .  K  6-—
1 sztuka lajlepgzej weby (płótna) na

bieliznę 20 m. pł. . . . K 10’—
Adolf Z u c k e r, Pilzno (C ze c h y )

Fabryka towarów płóciennych. 
Przesyłka za zaliczką — Towary nieodpo­

wiednie przyjmuje się z powrotem.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy^mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Binra pdriiy Zofii Siasiadeekiaj w Oiwięeiista,
&tóre nie ms żadnych ani nagantaeay.

Dom nowy
dachówką kryty, od roku niezamieszkały, 
przy gońcincu, 1 km. od Trzebini, o 7 ubi- 
kscyscb mieszkalnych z piwnicą, piece ka­
flowe, studnia z pompą, szopa i inne przy­
należności, ogród "przeszło tysiącmorgowy, 
z powodu zmiany stosunków do sprzedania 
niże] kosztów za 5 -5 0 0  złr., długu 800 złr.

I g n a c y  J a s t r z ę b s k i  w  T r z e b i n i ,

Wyżlica rasowa
ro czn a

do Sprzedania F a ń s k a  1 3  II p.

PATEFON
REFLEKS

( ja k  na rycinie tylko K. IBS)
jest ostatecznym wynikiem 20 Istniej pracy, 
la jnew azy  uiodcl 1914. Sziuyt de- 
•konałońoil Gra szafiren! Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, wyraźna 
i subtelna reprodnkeya dźwięków narzędzi 
muzycznych i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repartuar wspaniałych zdjęó.

P rzyszłość należy do Patefonu bez tuby!
Nowe modele. Żądajcie katalogów darmo 

i opłatnie.

S. Grudziński 
i T. B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T e le fo n  COS. T e le fo n  306 .

Starszego Praktykanta
przyjmie zaraz Handel J a k ó b a  P i e k ł y  

w  P e d g ó r z n .  1379 3 j

Masło stołowe!
najlepsze rozsyła co dziennie świeże netto 
9 funtów za 11 Kor. franko za zaliczką 
z gwarancyą najlepszej usługi M a r y n  
L s u b o w s  ** B r z e s k u .  1366 1

WDOWA
inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna sie dosko­
nale na kuchni i gospodarstwie wlejskiem 
zgłoszenia do Admin. -Głosu Narodu" pod 

„Maryn". 1374 1

N a u c z y c i e l
do nauki gimsaz. z polwladszenlen? wy- 
obowawcy l b. powaźnemi poleceń, p e i z n -  
k n j e  p o s a d y  p ry  w . przy uczniach od 
lat 9-elu w znaczniejsi. katoL polskim domu 
w kraju .lub za granicą, ł ask. zgłoszenia do 
Blara dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul 

Ssozepańika 9. „dla pedagoga A. Z."

mm j ii

Przemyśl przyjmie (naty«]nnlaBt  zdolnego 
tkacza absolwenta szkoły tkacki*].

m .000 Kor.
w całości lub częściowo do umiesztzenia na 
hipotekę domu w Krakowie lub na budowę. 
Pisemne zgłoszenia zaopatrzone dokładnemi 
datami w kac. adw. Dra. Leopolda Caro 

ul. Szczepańska L. 11.

Zdolny korepetytor
poszukuje lczcyi ze szkół średnich, wydzia­
łowych i lodowych. Może uczyń języka ruskie­
go jako też początków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 

ę  zoaia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu"

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r t a  A d r y a t y k u  =
polecaną bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina sto łow e. -------- —

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważań na nazwę i na markę ochronną 
„ M e rk u r " .--------------------------------------------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałą] kontroli ZaU du rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
poleciń bezpłatnie zbadanie jąj prawdziwości — -------

=  P e r t a  A d r y a t y k u  =
Jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów 1 
win tudzież w restauracyach 1 drogueryach.

H a r t o w n a  s p rk e d tu - s

w. B e rgel, c. h. Dostawca nadw orny, W iedeń, xnxP

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

Pomyślne szantę gry!
przedstawiają

8 ciągnień rocznie!

Ł 0 5 9  T U R E C K I E
Do wylcscwanla są każdego roku 6 głównych a ponadto liczne boczne wy­

g rane  w ogólnej wartości

2 mil ionów,  32 5 . 0 0 0  franków w z ł o c i e
Ncstępne ciągnienia 1 grudnia.

IKażdy los wylosowany byń musi 
każdy los zatem zach. swą wartość1

Oferuję do zakupna:
1 los tureski
2 los. tureck.
3 los. tureck.

rataoh miesięcznych po K 7. lub K. 10-—
» * >1 » 14 „ „ ?0‘
n » M » 21 „ „ 30

Po zapłaceniu już pierw szej ra ty  przezazem pocztowym lub za zallezką nabywa 
się wyłączne praw o do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 

pocztowymi czekami kasy oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. firosser Piatz 23[25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępcó* 
Tanie ceny.

za dogodną prawizyą.
T anie ceny.

DOBOROWE DRZEWA
i lki-Łbwy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępu

w  zakładzie  
sadow niczym GLINKA

subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
Adres: Z a k t a d  s a d o w n ic z y  G L IN K A  w  p r ą d n i k a  c z e rw o n y m , p o c z ta

w  m ie j  z e n .
Cenniki darmo I oplatnle — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Już czas sadzić, czas zamówić!
Drzewka i krzewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadzonki leśne 
i drzewa ozdobne, Świerże do siewu nasiona drzew leśnych, które po­

leca bardzo piękne ! po najtańszech csnhch

Zarząd Szkółek I Wyłuszczarnl nasion
c  A lf  1 PalDCI>BaHc*a-Zaknpn]emyiiyn- 

L a j S O U I  ki i nasiona drzem leśnych.
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o .

KAMIL BAUM
w  Ta rn o w ie

Centralny s k ła d  papieru 
l d r u k a r n i a  A la m i n u ta

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy I obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Zakopiański**
na jstarsza firma erześcijańska 

w Zakopanem
polaca

przybory do szycia, pisani^ toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność Iż 1 paźdz. b. r. nasz

Z a k ł a d  t a p i c e r s k o - d e k e r a c y j n y
przeniesiony został z ul. Basźtowej L. 19

Na ul. S ła w ko w ska L . 27, I. p i ę t r o .  * -  ■
Polecając naaz zakład łr skawy m względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy

Z wysohlem poważaniem

A . Rybiński i P. Pałka

C . k . D yre k c ya  kolei pań stw o w ych  w K ra k o w ie .
1000
30 V1913 W yciąg z rozkładu jazdy

ważnego od 1 października 1913.
12*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 

ezyfk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnslatyna 
bopyezynleo, Grzymałowa.

12*60 w noey, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
Wrocławia i Berlina.

i-13 w noey, p. posp. Nr. 7 do Czemlowieo. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

YBb w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcim!* prze* 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

Y20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

1*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoesyak, 
Stanisławowa, Iokan. Połąozenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

4.25 race p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, P ragi

?-60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad­
brzeża, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodór, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do WiellozkL 
« i ran° p. osfcb. Nr, 6211 do Kocmyrzowa 
1 M o g iły .

9,30aL“ ° 0ł0bó Nr- 41 d°  Noweg Za­górza, Sambora, S 'm ,  Podgórze-
płaszów. Połąszenift: do Wadowłe i Bielaka 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do v- iednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, O^awy, Berna, 
V>ii czawy,

i0’46 rano, p. ctob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
I Ickan. Peiączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Ta*nobnega, Ja»'a, Dynowa, 
Sckala. Cbyrowa, SamborJ, Stanisławowa, 
Potntoń, Kopyosyniec, Zbaraża.

1.16 po p e l, p. osob. Nr. 33 do Ssehej, Oświę­
cim! a przez Podgórze-PUszów, P-.ląezen'a 
do Wadowic i Bielska przez Kalwatyę

Odjazd z  Krakow i.
1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki 
1*42 po poi, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
1*35 po poi p. nosp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. • -a  i

Przyjazd da Krakowa.

’’51 po poi, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączeniu do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, J i  ła. Dynowa, 8okala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poi., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No­
wego Sącza.

1*25 po poi, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

8 40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Lańeuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. otob. Nr. 1-16 do Oświęcimia.
*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

*66 wieczór, p. miegŁ, Nr. 8 l \  do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki,
7'5& wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa 
dowlo przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wleezór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
*43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bn- 

karesztu, Konstancy], ^Połąozenia: do Ohy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

*C0 wieozór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
uzysk. Połączenia: do Wiellozki, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
Podhajce, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynlec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Pntereburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Fragl, Karlsbadu.

0*36 wieczór, p. pomp. Nr< 104 do Wiednia, 
0*56 wieozór, p. osob Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do W t o t a  Dynowa
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

1.66 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia; do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa Stróż 
Nowego Zagórza, gamoora, Sianek, Bory­
sławia. Stryja, 8 tarisłarow a

12-40 w noey, p. posp. Nr. 8 s Oserniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jas8. Ickan 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora*, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia. 
s Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca, Opawy. Cie­
szyna, Wrooławia i Berlina prze* Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoozysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, le Lwowa. Połą­
ozenia: od Stojanowa, Podhajce, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 * Wiednia.
6-66 rano, p. osób. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suehę. połączenia: s Gorlic, Gr
_ Zakopanego.
6*k> reno, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 

i Wrocławia przez Begamin.
6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­

nia: z Konstantynopola prsez KonStancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia.
7-20 rano, p- oaob. Nr. 412 z WiellozkL
7-86 „ i, u Nr- 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły- „ _
7*56 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgóree-Pluszów. Połączenia: z Żywca, 
Suchy, a Wadowic przez Kalwaryę 1 Spyt­
kowice. _  _

815 rano, p. osob. Nr. 118 * T arnow y Po­
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

8-44 rano, p. osob. Nr. 15 z Podwołoozysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odesśy, Gzyinałowa, iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajeo, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 s Granicy. Połą­
czenia z Warszawy. _ ,

9-36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
cieni*: z Ołomuńca, Opawy, CiesĘfna 
Bielska, Weołarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z WiellozkL
11*66 rano, p- osob. j{r. 39 z Wiednia.
12-68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina,

1*24 p, poł., p. osob. Nr. :4 ze Lwowa Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
b*la, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szecaoina.

2-06 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza Pnlaczaslz Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca Wadowic i Bielska przez Kałwa-
rye

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nlsiawowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia* Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.
5 po po i p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

446 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*62 po po i p. osob. Nr. 27 z Brzeciawy 
(Lundenbnrga).

^60 po po i Nr. 116 s Tarnowa. Połącze- 
nla Nowego Sącza, 8trói, Jasła, Szczucina. 

8-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z WleliezkL 
*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozys- 

Potąozenla: z KHowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa, iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stroi, Ja ­
sła, Szczucina.

6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza preez Sucha Po­
łączenia: z Laweoinego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieozór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

„Gieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.
9*10 wlecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęolmla 

*'**łczenła z Sierszy wodnej. 
b  .*r,OOIÓr- P- posp. Nr. 4 z Podwołoozysk 
"<Hąezenla:od Kijowa, Odessy, Gtzymałoj 
wa, Huaiatyna, Czortkowa, Kopyosy
meo. Brodów, Iokan. Rawy rnskie, 
Bodbajee, Sianek, Stryja, Sambor

'is la , Tyaowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
oKryniey, Nowego Sącza, Gorlic 
Szczucina.

B^.wiecxór- P* °*ob. Nr. 19 z Wiednia. 
YWąwenla: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

dr24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąozenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
^ynioy, Noweg* Sącza, Stróż, Nowego 

i , 7 *K&*re. Szczucina, Wieliczki.
wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego 8ą- 

oza preez Suche. Połąozenia: od Orłowa, 
^akopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i, Wadowic przez Kalwaryę. 

i-dts w nocy, p posp. Nr. 9 z Wie dnia 
iOłączenia. z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy. -

Ogrodnik
żonaty bezdzietny, z najlepszemi św ia­
dectwami pragnie zmienić posadę od 

Nowego Roku.
Stanisław Michalski, Zyznów, poczta 

Strzyżów n/W.

pszczelny Patoka deserowy, ku ra­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

imi do wynajęcia
w Pałacu Spiskim duża sal* l3 -j-0  m 
Wiadomość Rynek główny w firmie „GA* 
FOTA*1. Galie. fabr. obuwa Tow. akc. we 

Lwowie.

Handel towarów ko­
lonialnych i w in

H. FRITSCHA
=  Mały Rynek -----
poleca O C et B l f i n y  z własnego 
wina i m i ó d  p s z c z e l n y  wła­
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 

przystępnych.

Bracia Tercyarza
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon SM. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lab z siedzeniem deszozui- 
kowem t. j .  krzeeła, fotele, kanapy, bujanki, 

tahorety biurowe i galonewe. 
Również przyjmują kreesia do wyplateała 

naprawy 1 pollturowanla.

S to ły  i k rzesła  
do wypożyczania

są na (kładzie,
Wycforaczkt kokosowa

'raz własnego wyrobu pteolone trzoinows 
w różnych wielkościach. 379 0

Ckodnlkl kokosowe
4o kościołów, Ufsędów na sshody, koryta­

rze i do przedpokeL

Staruszka
76-letnia, zapełois niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, prosi liteśożwyoh ludzi »  wspaa- 
ule. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobsowaha

L. 61.

Pianistka
z patentem Warszawskiego Konserwatoryom 
udziela lekcyl muzyki po cenach przystęp­
nych (metoda najnowsza) Kołłątaja 6 U p. 

można zastać o^jjjodz 10 do 1 popoL

P o d  g w a r a n c y ą  n a tu r s liM  :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnlszs Towarzystwo w Wlppach (Kraina), 
polesaas gorąco przez ksląłęoe-blskopl or­
dynat w Lubiani*, dla dostawy pod gwaran- 

eyą naturalnych win mszalny on.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od staeyi kolejowej Haldeasohaft 
koło GORS, po K. 68*—, do K. 60-— sa 190 L 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pfneia, Bnrguadskie białe I szarue, Sleg- 

ling & Zelen po K. 66*— do K, 84 — 
Niżej 66 litr. nie dostarosa sto. 

Towarzystwo znajduje sto pod nąjśultlejszyia 
nadzorem parafialnego Drzędn w Wlppach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i a  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach

sany. — — —
Towarzystwo Roiniezo wWiffoefe(Rnttk)

Kapuje meble
lepsze 1 z wy Me, fortepiany krótki a, pianin*, 
basy, broń! Ł d. Kraków, u l  Gołębia L. 10 
■klep chrześcijański handel mebli i różnych 

rzeczy używanych lecz dobrych. 
______________________________ 1286 10 l

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Tanie czeskie pierze
g3\ | kilo szarego dartego pierza 

Z- — W K. 2*— lepszego K. 2-40, pół 
białego K. 8 60, białego K. 

w f c j w  4-80, dobrego miękkości pu- 
ehu K. 6.—, najlepszego K. 
7 20, lepsi g*t. K. 8 40, 8*a- 

rego puchu K. 6 —, b ia łk o  K 12 - ,  naj­
lepszego puchu piersiowego K. 14*40, g r  -  
ło w a  p c ń o lc l  s gęstego czerw, aankiuu 
pieriyna albo piernat 180x 16 cm a K. 
10 - ,  12—, 16 - ,  18 2i.—, 200*140
cm. a K. 13*—, 16 —, 18.—, 21*—, Po­
duszka 80x58 om. a K. 3 —, 3*40, 90x70 
om. a K. 4-50. 5--60, 6 -—, Materace ełó- 
gienne z trzech oześci na łóżko a K. 87-—, 
lepsze K. 33 —, Wysyłka franko za zaL 
od K. 10 !=, wzwyż. Wymiana dozwolona 
«a nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób*i 
i cenniki d rmo. B c n a d ik t  S n o h a c l ,  

L e b e s  k. Pilzna 284 Czechy.

NtthriM MW ksMiiyt«w«j wtaiwlotoll sBłwu N*roie“. WydiwM i 9ty«wl9lzlaliy rwłittfr JAN NATYABiK, Bnikinlb „ftłtw Nirsls" w Krykswłti ul. iw. Tm iu i  SB, pwl zanąlM J. N. OobrzaitUtfs,


